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Kraków 10 marcą. 


Przegląd Polityczny. 


W Izbie deputowanych rozpoczął się już w so- 
botę na wielką skalę turniej saa. de- 
putowanych Carnerego i Sohaupà; przemawiają- 
eych w jeneralnej debacie przeciw przedłożone- 
mu preliminarzowi budżetu na rok 1884, tudzież 
deputowanych Adamka i Hevery, broniących 
przedłożenią, znajdzie czytelnik poniżej zwięźle 
Btreszczone; tam także podaną jest lista moweów. 
zapisanych w tej kwestyi do głosu. Dzisiaj prze- 
mawiać będzie Plener i Gregr. Z posłów polskich 
zabierze głos jedynie hr. Wojciech Dzieduszyeki, 
a zamieszezone. poniżej korespondencya wiedeń- 
skie omawiają bliżej stanowisko, jakie Koło polskie 
zająć postanowiło wobec debaty budżetowej, Na 
korespondencye te zwracamy też szezególniejszą 


uwagę czytelników. , | k 
Sejm węgierski obraduje obeenie nad ustawą o 


prawach autorskich. -W jednej z komisyj sejmo- 
w poruszył br. Apponyi kwestę święcenia nie- 
ziel. 


„Sygnalizowano nam w telegraficznem streszoze- 
niu interpelacyą, jaką poseł lgnacy Helfy wysto- 
Bował w sejmie węgierskim do prezesa gabinetu 
Tiszy, domagając się wyjaśnień o zbliżeniu się 
Rosyi do przymierza austro niemieckiego. Poprze- 
dziwszy swą interpelacyę dłuższem umotywowa- 
niem, w którem a trójeesarskie przy- 
mierze, jako zgubne dla monarchii, kończy p, 
Helfy temi słowy: „Wobec pojawiających się w 
dziennikach różnych doniesień, ośmielam się p. 
prezesa gabinetu zapytać, czy wie o tem, co w tej 
sprawie zaszło? A jeżeli, jak przypuszczam, wie 
o tem, czy będzie skłonnym udzielić Izbie infor- 
maeyj, ile prawdy jest w tych doniesieniach, a 
w szozególności czy prawdą jest, że między nie- 
mieckiem państwem a Rosyą zawarto alians, lub 
do aliansu podobną ugodę, do której także przy- 
łączyła się nasza monarchia? Jeżeli to jest pra- 
wdą: czy to przyłączenie nastąpiło za wiedzą i 
zgodą prezesa gabinetu lub względnie rządu wę- 

ierskiego? Na ezem polega istota i eel tej ugo- 

y? Jakiej korzyści spodziewa się minister-prezy- 
dent z tego nowego ugrupowania się mocarstw 
dla naszej Ojczyzny? I czy nie podziela obawy, 
że przez to wciśnięcie się Rosyi do przymierza, 
osłabi się dotychczasowa serdeczna przyjaźń mię- 
dzy nami a państwem niemieckiem, a nie polep- 
szy się w niczem nasz stosunek do Rosyi*? — 
Dzienniki zapewniają, iż interpelacya mimo swe- 
go.pompatycznego nastroju nie wywarła wielkie. 
go wrażenia, ale mimo to w kołach politycznych 
wyczekują z ciekawością cdpowiedzi p. Tiszy. 


W sprawie kardynała Ledóchowskiego odebrała 

Germania następującą korespondeneyę: 
Rzym 3 marca. 

„Podana równocześnie przedwezoraj przez Moni- 
teura.i Osservatora wiadomość o zamianowaniu 
księdza kardynała Ledóchowskiego sekretarzem 
memoryałów, zadziwiła nawet w tych kołach, które 
zresztą dobrze są powiadomione o wszystkich fa- 
zach kościelno-polityeznych układów z Prusami, 

„Zapewniają mnie, że Ojciec św. dopiero w ze- 
m Aly ję zamiar ten objawił i że przez to chciał 
pokazać rządowi pruskiemu, jak bardzo gotów 
jest ustąpić w póznańskiej kwestyi osobistej, je- 


„żeli z drugiej strony rząd uwzględni jego żądanie 


eo do wychowania młodzieży duchownej. 

„Sekretarz memoryałów należy do tak zw. Car- 
dinali Palatini, w których skład wchodzą oprócz 
niego 1) Kardynał Pronotarynsz, 2) Kardynał se- 
kretarz stanu, 3) Kardynał sekretarz Brewiów; 
ewentualnie należy do nich także krewny papie- 
ski, jeżeli się pomiędzy Kardynałami znajduje; 
stanowią oni najbliższą „rodzinę papieską.“ 

„Jako Kardynał sekretarz memorygłów ma X, 
Areybiskup Ledóchowski obowiązek rezydowania 
przy Kuryi — ponieważ jednakże ten nowy urząd 
swój każdej chwili złożyć może, przeto pozostaje 
Areybiskupem gnieźnieńsko-poznańskim i mógłby 
urząd sekretarza memoryałów złożyć, gdyby się 
ej możność powrotu na dawniejsze biskup- 
stwo. 

„Gdyby jednakże rząd pruski w najbliższym ©za- 
sie zgodził sie na załatwienie kwestyi wychowa- 
nia młodzieży duchownej w sposób, jakiego sobie 
Ojciee św. życzy — wtedy przyjąłby Ojciec Św. 
na najbliższym konsystorzu rezygnacyą kardynała 
Ledóchowskiego i zamianowałby go suburbikar- 
nym Biskupem Palóstryny.* —, 

Korespondent Monde'a donosi zaś z Rzymu pod 

em 2 marca: ę 

„Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że sege Em, 

rdynał Ledóchowski wezwany zostanie, aby wy. 
brał jedno z wakujących biskupstw suburbikar- 
nych (Palestryna i św. Sabiny — a może I Alba- 
no) — à fakt ten w związku z nominacją Jego 
na godność sekretarza memoryałów wskazy wałby 
na to, że Stolica św. pragnie uczcić znakomite U- 
sługi kardynała Tedóchowskiego i dać zarazem 
dowód gotowości do ustępstw względem Prus, u- 
łatwiając przez zamianowanie nowego Areybisku- 
pa, gnieźnieńsko-poznańskiegó zawarcie pokoju re- 
igijnego. Sam akt tej gotowości do ustępstw, na 
który Ojciec św. nie chciał się zgodzić przed o- 
trzymaniem ścisłych zapewnień potrzebnej napra- 
wy złego, jest widocznym dowodem, że te zape- 
wnienia zostały dane w sposób zadowalający po 
wizycie cesarzewieza w Watykanie, i że zapewnie- 
nia te niebawem spełnione zostaną.“ 

strzymywaliśmy się z podaniem tej smutnej 
dla nas wiadomości w nadziei, że się doczekamy 
zaprzeczenia z jakiejkolwiek wiarogodnej strony. 
Dziś, kiedy korespondencje te ogłosił już Kury- 
er Poznański z bolesnem przeczuciem. że się za- 
warte w nich przepowiednie sprawdzić mogą, po- 
dajemy je, zawsze jednak jeszcze z zastrzeżeniem 
a zarazem z wyrażeniem silnej ufności, że stolica a- 


i ia aa San. 


postolska, w razie gdyby się wiadomość ta spraw- 
dzić miała, zaradzi otem. aby następcą kardyna- 
ła Ledóchowskiego był Polak, bo w ten tylko 
sposób zapobiedz możaa smutnym następstwom, ró- 
wnie dla narodowości naszej, jak i dla Kościoła 
katolickiego szkodliwym. 

Najówieższe wiadomości w sprawie kardynała 
Ledóchowskiego zdają się mieć Tempa i Kreuzztg, 
które twierdzą zgodnie, że kardynał nie zrezy- 
gnuje z arcybiskupstwa gnieźnieńskiego, a układy 
Prus z Rzymem toczą się o zamianowanie koadju- 
tora, 


Parlament niemiecki już się ukonstytuował. Pre- 
zesem wybranym został ponownie Levetzow, pier- 
wszym wieeprezesem Frankenstein. Na drugiego 
wiceprezesa powołała Izba Hoffmana, jednego z u- 
miarkowanych postępoweów. 

Pod pozorem zabrania głosu do porządku dzien- 
nego, usiłowała połączona lewica poruszyć tak 
zwaną „kwestyę Laskera,“ Prezes odbierał jednak 
z kolei moweom głos uwagą, że to, o czem mó- 
wić zaczynają, do spraw porządku dziennego nie 
należy. Mówey starali się więc najdrastyezniejsze 
orzeczenia skupić w jedno zdanie, po którego wy- 
powiedzeniu, na wezwanie prezesa od głosu od- 
stępowali. Zahaczenie księcia Bismarka przez je- 
dnego z moweów, wywołało energiczną protesta- 
cyę ministra Boettichera, na którą znów w swój 
sposób replikował dep, Richter. Szermierkę tą za- 
kończyło oświadczenie prezesa, że dyskusyę nad 
tym przedmiotem zamyka, ar 

W kołach deputowanych sejmu pruskiego krą- 
żyła pogłoska, że ka. Bismark zamierza wystąpić 
z jedną z e niespodzianek, jakie czasem lubi 
sprawiać,i każe niebawem przedłożyć Izbie pro: 
jekt do nowej ustawy kościelno-politycznej. 

Koło polskie w parlamencie niemieckim ukon- 
stytuowało się, Przewodniczącym wybranym zo- 
stał Ignacy Łyskowski, sekretarzami: Bolesław 
Kossowski i Dr Skarzyński. 


Granville oświadezył w Izbie wyższej parla- 
mentu angielskiego, że rząd nie ma zamiaru ane- 
ktować Egiptu, a nawet nie zamierza utrzymywać 
w nim stałej załogi angielskiej, przecież opuścić go, 
nim się w nim silny rząd ustali, byłoby zdradą 
wobec Egiptu, Europy i Anglii, 

Na dowód, że w Sudanie stan rzeczy nie daje 
powodu do takiego zwątpienia, jakiemu się pesy- 
mióci angielscy oddają, odezytał Granville depe- 
szę, w której donoszą, że oddział 1000 ludzi wy- 
słany przez Mahdiego z El-Obeid w kierunku 
Chartumu goa został przez plemiona sprzy- 
jające zamiarom Gordona. 

Z tem nie zgadzają się jednak inne wiadomości, 
twierdzące o wręcz odmiennem usposobienia ple- 
mion sudańskich, osiadłych między Białym a Nie- 
bieskim Nilem, 

Między Anglią a Francyą miała proklamacya 
Gordona wywołać wymiany not dyplomatycznych. 
Franeya zadowolniła się, jak słychać, oświadeze- 
niem Anglii, że rząd angielski nie uzna w końcu 
tego, eo z oportunistyeznych chwilowych wzglę- 
dów Gordon musiał uczynić, ale dotrzyma wszel- 
kich traktatowych zobowiązań w tłumieniu han- 
dlu niewolnikami. 


W komisyi szkolnej franeuskiej Izby deputo- 
wanych większość postanowiła, wbrew życzeniom 
wyrażonym jej osobiście przez Ferrego, aby spra- 
wę tę odwlec do chwili kiedy się skończą obrady 
nad budżetem, zażądać, aby sprawa szkolna bez- 
zwłocznie załatwioną zostałą. 


Rząd bułgarski wezwał rząd serbski do wyzna- 
czenia delegatów, celem uregulowania kwestyi po: 
łączenia kolei żelaznych serbskich z bułgarskiemi. 

-Jonin opuści w tych dniach Bułgaryę. Miejsce 
jego w Zofii zajmie bar, Rozen. 


Pokazuje się teraz, że Turcya dobrze uczyni: 
ła, wysyłając wojska do Dżeddy w Arabii, w o- 
kolicach bowiem Hodeidy i wsamej Dżedżie Beduini 
występują otwarcie z opozycyą przeciw sułtanowi 
i oświadezają się za Mahdim. Turcya zmuszoną 
będzie może do ogłoszenia w tych stronach, gdzie 
się ruch podejrzany pojawia, stanu oblężenia. 


Piszą nam z Wiednia: 

(a) Koło polskie na piątkowem posiedzeniu swo- 
jem upoważniło jednego tylko z członków swoich 
do zabrania głosu w ogólnej dyskusyi budżetowej. 
Może nawet ten jeden, hr. Dzieduszycki, nie byłby 
otrzymał upoważnienia do przyjęcia udziału w roz- 
prawach, gdyby wśród debaty w Kole nie był się 
pojawił ks, Szwarcenberg, jako wysłannik klubu 
ozeskiego, z wezwaniem do Polaków, aby nieusu- 
wali się od sprzymierzeńców swoich i od udziała 
w parlamentarnej walce. Za upoważnieniem hr. 
Dzieduszyckiego oświadezyło się przy tajnem gło: 
sowaniu dziewietnaście głosów ; przeciw upoważnie- 
Pa więc za tem, żeby żaden z członków Koła 
pe skiego nio przemawiał, było piętnaście gło- 
8 F A żąd ząc takie usposobienie Koła, ©60- 
ża upowadnienię "ie mówienia. nupskać 1 w i 

Kp © mówienia uzyskać i w na- 
dziei, że mu takowe odmówionem ie będzie, już 
K byl pk aie ad a teraz hr. Dzieduszy- 

8 r 

o. Ohodby powziętej w Kole uShwaty cje ponme, 
dziła kilkugodzinna dyskusya, w której dobitnie 
zarysowało SIĘ usposobienie Koła, to już sama 
uchwała pokazuje, że w Kole zapanował zły hu- 
mor. Wszak debata budżetowa, przy której wal- 
ka stronnietw roztacza się na całym obszarze akeyi 
rządowej i akoyi stronnictwa sprzyjającego rządo- 
wi, jest tem w kampanii parlamentarnej, ezem 
jest walna i rozstrzygająca bitwa w kampanii wo- 
jennej. W takiej bitwie obie strony walczące sku. 
iają i wytężają najtęższe swoje siły. Kiedy wiel. 

kie i poważne stronnietwo Przy takiej sposobno- 


ści usuwa się z przedniego szeregu, i usuwa się 
po dokładnym namyśle, mają tak przeciwniey, ja- 
koteż sprzymierzeńcy wszelkie prawo, poczytać 
taki krok za demonstracyę, mającą doniosłość nie- 
małą. Mają oni do tego prawo tem większe, gdy 
właśnie teraz więcej niż kiedykolwiek Kołu pol- 
skiemu zależeć powinno na utrzymaniu harmonii 
z rządem iz większością w Izbie. Ważne gali- 
cyjskie sprawy, i sprawy chociaż nie wyłącznie 
galicyjskie, ale takie, które Galicyę bardzo ży- 
wo obchodzą, są właśnie w toku, a Koło polskie 
tylko przy dobrej woli rządu i większości może 
mieć nadzieję dopięcia, jeśli nie w zupełności, to 
przynajmniej w znacznej ozęści, tego, czego się 
ze względu na interes i dobro kraju domaga. 

Niepodobna nie zadać sobie pytania, ozy jestto 
właściwa chwila do naruszania tego przyjaznego 
stosunku, jaki paa lat pięć trwał między Kołem 
polskiem a większością i rządem, trwał zaś, jak 
to każdy przyznać musi, nie ze szkodą dla kraju. 
W sprawie indemnizaeyjnej, gorzelnianej, w spra- 
wie należytości skarbowych i organizacyi zarządu 
kolei posłowie polsey w takim tylko razie mogą 
coś dla kraju uzyskać, jeśli rząd i większość bę- 
dą upatrywać w Kole polskiem swą główną i nie- 
wzruszoną podporę. , 

Z wczorajszej uchwały i rozpraw, które ją po- 
przedziły, będą wyprowadzane wnioski, jakoby 
Koło zachwiało się w swym dotychczasowym kie- 
runku. Miejmy nadzieję, że nie sprawdzą się te 
wnioski; ale można się obawiać, że jak każdy 
błąd polityczny ywa być musi, tak też i 
Koło polskie chwilę złego humoru będzie musiało 
ustępstwami na innem może polu odkupić. Zapy- 
tacie zapewne, zkąd się naraz wziął Ów kwas i 
zły humor w Kole. Trudna na to pytanie odpo- 
wiedź, bo w życiu polityeznem często na jeden, 
jakkolwiek drobny skutek, kilka przyczyn się skła- 
da. Najgłówniejszą jednak, a przynajmniej naj- 
widoczniejszą z tych przyczyn jest znana wam 
sprawa większych gorzelni rolniczych, Sorawa, 
która do tego stopnia rozjątrzyła umysły, iż dają 
się słyszeć głosy, i to głosy poważne 1 bardzo 
poważane, iż należy przeciw całej ustawie głoso- 
wać, jeżeli rząd i większość nie przystaną na to, 
iżby większe galicyjskie gorzelnie pozostawione 
były przy dotychczasowem, ryczałtowem opodat- 
kowaniu. Że rząd nie może, a sprzymierzone klu- 
by, właśnie przez wzgląd dla rządu, nie chcą przy- 
stać na to żądanie Polaków, to wam już wiadomo. 
Przyszłoby więc Kołu polskiemu, idąc za powagą, 
której się nie zwykło opierać, głosować w ważnej 
dla skarbu sprawie przeciw rządowi i przeciw 
sprzymierzonym klubom, a 60 najgorsza, głosować 
łącznie z lewieą, której członkowie oświadczają 
się w komisyi za wnioskiem rządowym, która je- 
dnak, wierna swej opozycyjnej roli, przygotowuje 
się już do głosowania z Polakami, byle rządowi 
dotkliwą zadać klęskę. 

Na szezęście nowella gorzelniana nie przyjdzie 
na stół Izby przed końcem rozprawy budżetowej. 
Będzie więc dość czasu na to, żeby się dokładniej 
rozpatrzyć w tej sprawie i z rozjątrzenia ochło- 
nąć. Będzie czas rozważyć, że chodzi tu tylko o 
41 gorzelńi, to jest o te, których objętość nie 
przechodzi 60 hektolitrów. Owe gorzelnie, których 
objętość przenosi powyższą cyfrę, zostały już o0- 
puszózone przez najżarliwszych obrońców gorze|- 
nietwa krajowego. Między temi 41 gorzelniami, 
o które walka się toczy, jest dziewięć takich, 
w których objętość kadzi zacierowych nie prze- 
nosi 50 hektolitrów, które więc bez znacznego na- 
kładu i bez dotkliwego dla rolnietwa uszczerbku 
mogą się zredukować do przepisanej nowellą ob- 
jętości 45 hektol. Pozostaje rzeczywiście, na pięć- 
set gorzelńi , iatniejącyeh w Galicyi, 32 takich, 
którym poprawka p. Czajkowskiego przyniosłaby 
ulgę w opodatkowaniu, ulgę, której im odmawia 
układ między rządami zawarty. Chodzi więe weisto- 


cie o rzecz, nie tak znów SANU RONA wagi, | WYP 


ale skutki fałszywego kroku mog. 


A yby być wagi 
nadzwyczajnej, 


Od Dra K., Lipowskiego, rejenta, ode- 
braliśmy już przed kilkunastu dniami uwa- 
gi w sprawie dłużników byłego Banku wło- 
ściańskiego, których dla braku miejsca 
w dzienniku dotąd drukować: nie mogliśmy. 
Przez opóźnienie to, w czasie którego poja- 
wił się podany onegdaj przez nas komuni- 
kat Komitetu pomocniczego dla likwidacyi 
rzeczonego Banku, niektóre części uwag 
Dra Lipowskiego straciły już na aktualno- 
ści. Ponieważ jednak zawierają dużo wska- 
zówek praktycznych, które jeszcze w dal- 
szym przebiegu tej sprawy przydać się 
mogą, podajemy je tu w całości: 

Z wytężoną uwagą śledzi cały kraj działalność 
komitetu obywatelskiego, zawiązanego w sprawie 
banku włościańskiego, pokładająć zaufanie w mę- 
żach, którzy wzięli w swe ręce czynność rozwi- 
kłania interesów tego zakładu. Komitet ten nie- 
jednokrotnie dał dowód, że dokładnie zdaje sobić 
sprawę z odpowiedzialności, jaka ciąży na nim l 
bez nawoływań, w guście odezwy posła p. Miko- 
łaja Sieozyńskiego pojmuje dokładnie, że interes 
40.000 dłażników, to interes kraju, a los kilku- 
kroć stotysięcy członków niezamożnych rodzin 
włościańskich od jego działalności zależy. 

Niesłuszny jest zatem zarzut tego posła, Ja- 
koby o dłużników nikt się nie troszezył i nikt 
losem ich nie zajmował się. Przecież zaraz w pierw- 
szej chwili Bank krajowy, Towarzystwa saliczko- 
we, oraz Towarzystwa ochrony własności ziem- 
skiej, za inicyatywą komitetu obywatelskiego, 0- 
świadczyły gotowość pośredniozenia W sprawie 
konwerty i spłaty pożyczek, a jak wiadomo, wie- 
lu dłużników korzystając z udzielonego im z tych 
Instytueyj kredytu i z niskiego kursu listów, bądź 
już spłaciło, bądź wypowiedziało pożyczki na ich 
realnościach oiążące, 


Nie należy jednak zapominać, że z tej ehwi- 
lowej sytnacyi mogła skorzystać tylko nie wielka 
liczba dłużników, mianowicie ta, których pożyeski 
były stosunkowo większe, jak swykle na realao- 
ści włościańskie przez bank włościański udzielane, 
a którzy spłacającć przedtem regularnie raty amor- 
tysaeyjne, mieli do spłacenia sam tylko kapitał 
i ten w myśl $. 43 ust. 2 statutu bankowego li- 
stami zastawnemi, a względnie listami dłużnemi 
po kursie około 50 za 100 rzeezywiście spłacić 
mogli. Obeenie pozostaje jednak do uregulowania 
blisko 40.000 pożyczek na realnościach, prawem 
zastawu obsiążonych, eo do których konwerta 
przedstawia znaczne trudności, Nad akeyą pomo- 
eniczą w tym względzie, już w niedalekiej przy- 
szłości przyjdzie się zastanowić, tak komitetowi 
obywatelskiemu, jak i likwidatorom, a nawet wie- 
rzycielom byłego zakładu kredytowego włościań- 
skiego, jeżeli spłata tych długów ma wypaść bez 
znacznych ofiar ze strony dłużników. 

Jakkolwiek kuratorya nie ukończyła dotychezas 
racy swej i nieznaną jest dokładnie eyfra za- 
egłości u dłużników byłego banku włościańskie- 
go, to jednak z wszelkiem prawdopodobieństwem 
twierdzić można, że obeenie niema prawie ta- 
kich dłażników tego banku, którzyby mniej lab 
więcej z ratami amortyzacyjnemi weale nie za- 
legali. 

rseważna większość jest obarezoną większemi 
lub mniejszemi zaległościami, a ta w całej pełni 
nie może korzystać z prawa spłacania swych na- 
leżytości listami zastawnemi lub dłażnemi, gdyż 
tylko kapitałowi samemu, nie zaś przynależyto- 
ściom, to jest zaległym ratom, procentom, pro- 
wizyom zwłoki, kosztom procesowym itp, przy- 
służa dobrodziejstwo spłaty temi listami po kur- 
sie bieżącym. Nadto spłata długu listami, tylko 
w kwotach przez sto podzielonych, jest statutem 
dozwolona, zkąd wynika, że wszyscy ci dłużniey, 
PIE kapitał zaległy nie wynosi kwoty sto zł. 
reńskieh, a tych jest bardzo wielu, nie mogą weale 
spłacać długów swych listami; ei zaś, u których 
kapitał setki przewyższa, mogą z niej korzystać 
tylko o tyle, o ile zaległość w kapitale jest przez 
sto wymieraa. Dodajmy, że wielu jest dłażników, 
u których zaległości wzrosły do wysokości kapi- 
tału, a nawet w dwójnasób kapitał przewyższyły ; 
dodajmy i to, że zaległości te przy wygórowanej 
stopie prosentów zwłoki, wzrastają w szybkiej 
progresji, a pojmiemy, że niełatwą i nietanią jest 
dla dłużnika sprawą spłacenia tego ciężaru, a 
względnie przemiana tegoż na inne korzystniejsze 
zobowiązanie, 

Leez nie na tem jedynie polega trudność w ra- 
tewaniu dłażników, bo mię lieznemi trudno- 
ściami zachodzi i ta, że wiele pożyczek niemą 
dostatecznego pokrycia ną realnośsiach obciążo- 
nych prawem zastawu. 

Nowy wierzyciel, któryby wstępował w miejsce 
dawnego, to jest Banku włościańskiego, musiałby 
się zatem ograniczyć do udzielenia takiej tylko 
pożyczki, która, jak na teraz, nie może wystar- 
czyć do zapłaty dawnego zobowiązania, choćby 

nawet część tegoż listami zastawnemi po kursie 
dzisiejszym, a nawet niższym 08 być mogła. 
Oto jest jedna z przyczyn, dla których Instytu- 
eye kredytowe nie rozwinęły tak obszernej dzia- 
łalności w akeyi pomoeniezej. jakiej w pierwszej 
chwili kraj po nieh oczekiwał. 

Zdaniem mojem, jedną z pierwszych czynnóści 
tak kuratoryi jak likwidatorów, powinno być do- 
kładne zbadanie stanu pokrycia pożyczek wraz 
z rachunkiem prawdopodobieństwa strat, jakie 
poniesie była instytuóya, a względnie jej wierzy- 
ciele, Z samych aktów, to jest protokółów za- 
stawniezego opisania gospodarstw wraz z Oszaco- 
mai. EPE R nie można będzie 

owziąść dokładnego wyobrażenia o.rzeczywistym 
Stanie, gdyż stan faktyoy 7 
adkach ani stanowi aktów, ani wartości w pro- 
tokółach podanej, ani nawót obszarowi poddanego 
pod zastaw gruntu. 4: 

Praktyka dotychezasowa przy egzekucyach wy- 
kazala bowiem, że wielu włościan poddało pod 
zastaw grunta, których nigdy nie posiadali, lub 
też których własność przed samą pożyczką ak- 
tami dla Instytucyi bankowej tajnemi, na osoby 
trzecie przeniesioną została, Organa Banku wło- 
ściańskiego, opierając się przeważnie na poda- 
nych im do wierzenia przez censorów datach, 
oraz dokumentach, często wątpliwej wartości, 
ak goić do użytku protokóła bez dokładnego 
przekonania się o rzeczywistym stanie majątku 
przyszłego dłużnika. Rzuómy zresztą zasłonę na 
tę działalność, bo de mortuis nihil nisi bene. 

Pozostaje jeszeze do ratowania jedna katego- 
rya dłużników dość liezna, to jest ta, którzy dłu- 
żnikami Banku włościańskiego właściwie być 
przestali, lecz którzy via facii z powodu nie prze- 
prowadzonej dotąd eksmisyi, bądź to w b 
rze dzierżawców, bądź też z innego tytułu, cz 
bez tegoż posiadają sowpodacitre przez były 

Zakład kredytowy włościański w drodze licytacji 
często za wysoką cenę nabyte, 8 którzy pomimo 
przedsięwziętej egzekucyi, uważają się po dawnemu 
wraz z rodzinami za właścicieli posiadanych go- 
spodarstw. Że wywłaszezanie en masse tych tym- 
czasowych posiadaczy, wywołać może nieprzy- 
jemne dla kraju zawikłanie przez stworzenie no- 
wego proletaryatu, a tem samem grozić pewnym 
rodzajem przesilenia społecznego, z tego również 
zdaje sobie dokładnie spravo tak kuratorya za- 
kładu, jakoteż i członkowie komitetu obywa- 
telskiego. 

Oto są główne trudności, na jakie natrafia ak- 
cya pomoenieza, a których usunięcie leżeć po- 
winno na sercu wszystkim ludziom dobrej woli, 
aby złe, wywołane upadkiem Zakładu kredytowego 
włościańskiego, nie sprowadziło ruin majątkowych 
tysięcy rodzin, lub też z drugiej strony nie zaan- 
gażowało zbyteeznie tych Instytucyj krajowych, 
które się podejmą kowerty długów. Wobec tra- 
fnych uwag autora broszury „W sprawie Banku 
włościańskiego, * wobee wymownych i przekony- 
wujących wywodów wygłoszonych przez posłów 
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rolniezem lwowskiem, zbytecznem zaiste dowodzić, 
że trudności powyższe nie mogłyby być ominięte 
z korzyścią dla kraju, gdyby do konkursu przyjść 
miało, i że tylko powolna, roztropna i względna 
dla dłużników likwidacya, może uchronić tak 
dłużników, jakoteź wierzycieli od przykrych na- 
stępstw dzisiejszej kryzys. Miejmy nadzieję, że 
wierzyciele interes swój zrozumią i uehronią kraj 
od przykrych następstw postępowania konkurso- 
wego. Tą nadzieją ożywieni, możemy już dziś 
zastanawiać się nad działalnością, jaką rozwinąć 
należy w interesie rozmaitych kategoryi dłużników. 

Projekt, aby wszyscy posłowie włościańsey 
zgromadzili się we Lwowie celem narady, w Ja- 
kiej drodze da się uratować dłużników od wy- 
właszezenia — wydaje mi się o tyle nieprakty- 
oznym, że im większa będzie liczba głównych 
organów pomoeniczych, o tyle jednolita i praw- 
dziwa działalność na tem ucierpi. 

Zres ztą zgromadzenie posłów, choćby uchwali» 
ło projekt stosowny, to w toku likwidacyi mogą 
zajść tak ważne i zasadnicze zmiany, że niepo- 
dobna będzie zastosować się ściśle do wskazówek 
rzez zgromadzenie uchwalonych. Tylko zatem 

omitet stały, który zostaje w ciągłej styczności 
tak z kuratoryą zakładu, jakoteż z wybrać się 
mającymi likwidatorami, może rozwinąć energicz- 
ną i skuteczną czynność. 

Ważną jednak zdaje mi się rzeczą, aby za ini- 
cyatywą komitetu utworzone były podkomitety 
powiatowe, których jedną z pierwszych czynności 
być powinno, jak już rzekłem, zbadanie rzeczy- 
wistego stanu AARONA | wartości gospodarstw dłu- 
gami obciążonych, 

Nadto podkomiteta te winnyby stać w zaleźno- 
ści od komitetu centralnego i zdawać mu relacye, 
czy i o ile w danej oko T zachodzi możność 
częściowego pozbywania zadłużonych gospodarstw 
dla ratowania reszty i isa jest w danej okolicy 
proce eena ziemi. Niemniej każdy komitet lo- 

alny winienby przedstawić komitetowi główne- 
mu plan akeyi na pojedynczy powiat, gdyż w ka- 
dej okolicy są odmienne warunki, odmienne 
źródła dochodów włościan i odmienny stopień 
oświaty obok możności samopomocy. Zdaje mi 
się na przykład, że w niektórych wsiach mogły- 
by gminy, jako takie, zaciągnąć pożyczki kommu- 
nalne z Banku krajowego i tym kapitałem spła- 
cić pożyczki dawne, biorąc grunta w awój własny 
zarząd, W niektórych okolicach możnaby spro- 
wadzić kolonistów ze wsi ludniejszych, którzyby 
uabywali część gospodarstw dłużników Banku 
włościańskiego. Zadaniem komitetów powiatowych 
byłoby zatem. podniesienie stanu transakeyi grun- 
tami, wywołanie. odbytu na te nieruchomości, a 
tem samem wpływ na podniesienie się cen ziemi 
i jej wartości zamiennej, Komitety te mogłyby 
wreszcie wejść w stosunki z Towarzystwami za- 
liezkowemi, pośredniczące z innemi w konwereie tam, 
gdzieby takowa bez szkody dla nowego wierzy 
cielaprzeprowadzoną być mogła, - 

Wszystkie jednak projekta szezegółowe, jakie 
na razie powstać mogą, musiałyby stać się 
niewykonalnemi, gdyby wierzyciele Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego okazali się mało skłon- 
nymi do ustępstw, i gdyby dłużniey nie uzy- 
skali ulg przy + pacz zaległości. Zanim z góry 
nie będzie wiadomo, czy i jaki procent opuści 
zarząd byłego Banku przy spłatach pożyczek; 
i czy i w jakiej wysokości zniży bieżące procen- 
ta i wygórowaną prowizyę zwłoki, tak długo o 
stanowezej i korzystnej akeyi na rzecz dłużników 
nie może być mowy. Obeenie więe eała akcya 
komitetu obywatelskiego winna być wytężoną 
w tym kierunku, aby po porozumieniu się z wie- 
rzycielami i zarządem, uzyskane być mogły ta- 
kie ulgi w spłatach zaległości, aby obok niskie- 
kursu listów sastawnych, któremi kapitał przez 
sto podzielny spłacony być może, opłaciła się 
dłażnikowi zakładu konwerta swego zobowią- 


zania. 

Pomijając bowiem to, eo już niejednokrotnie 
podnoszono, że posiadacze listów zastawnych — 
którzy brali dość wysokie procenta, — mogą 
dziś przeboleć straty, to sama słuszność wada s 
aby opuszezono część zaległości, bo jak wiado- 
mo, dłużnicy utracili kapitał rezerwowy, będący 
ieh własnością, jako w instytucyi na wzajemności 
opartej, a nadto nie sami dłużniey, lecz także 
Bank włościański ponosi winę w zbytecznem na- 
gromadzeniu zaleg ości. k Í 

Na razie należy z całą usilnością starać się o 
utworzenie komitetów powiatowych od komitetu 

łównego zależnych, gdyż odezwa w tym wzglę- 
dzie do Rad powiatowych widocznie nie wszędzie 
posłuch znalazła. Organizacyą komitetów powia- 
towych winien się, zdaniem mojem, zająć komi- 
tet obywatelski, bezzwłocznie powołując w ich 
skład osobistości ze sprawami kredytowemi mniej- 
szej własności dokładnie obeznane. — Komitety 
powiatowe powinny być zorganizowane w najbliż- 
szej przyszłości, aby gdy ostatecznie sprawa li- 
kwidacyi uchwaloną 1 likwidatorowie wybrani 
zostaną, komitety te ręka w rękę z komitetem 
obywatelskim centralnym rozpoczęły działalność 
z najlepszą możliwą korzyścią, tak dla wierzy- 
cieli, jak dla dłużników byłego zakładu kredyto- 
wego włościańskiego. 
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) Z obowiąsku sprawozdawcy wypada mi 
dziś koniecznie zaznaczyć, że ogłoszonie progra- 
mu likwidacyjnego komitetu obywatelskiego w Ga- 
zecie Lwowskiej, s opuszezeniem dwóch ważnych 
ustępów, a mimo to bez zwrócenia na to uwagi 
pa w formie dopisku, lub zastrzeżenia re- 
dakeyjnego, lecz owszem z wszystkiemi pozorami 


„aBtentyczacj reprodukeyi dokumonti (s nagłów- 
kiem: pey itd,“ oraz z podpisami ks, 
Adama Sapiehy i Dra Alfreda Zgórskiego) spra. 
wiło a mnr zdziwienie, które odbiło się najpierw 
w tutejszej prasie, a zaraz potem i na posiedze. 
niu pełnego komitetu pomoeniezego. Pierwszy 
ustęp opuszezony przez Gazetę Lwowską zasna- 
eza eo do żądanej zaliczki ze skarbu państwa, 
że „niezaprzeczenie w tym względzie ciąży obo- 
wiązek pomocy na e. k. rządzie,“ drugi ustęp mó- 
wi o członkach zarządu banku włościańskiego, że 
„niezaprzeozenie zawinili, iż zakład pod ich kie- 
rownietwem zostający, do takiej deruty doprowa- 
dzili.* Ogłoszenie całego dokumentu bez żadnej 
redakcyjnej amputacyi, nie byłoby sprawiło ża- 
dnege wrażenia, bo nawet oba powyższe ustępy 
uchodziłyby: w oczach intelligentnych ezytelników, 
tylko za opinię komitetu. Natomiast opuszezenie 
tych ustępów wywołuje różne domysły, = których 
żaden nie byłby bynsjmniej pożądanym dla akeyi 
komitetu. Dla niewtajemniezonych najbliższym wy- 
daje się domysł, że to podwójne desaveu dane 
komitetowi przes organ rządowy, ma głębsze zna- 
ezenig, że mianowicie sam rząd w ten sposób usu- 
wa od siebie z góry wszelki obowiązek przyczy- 
mienia się do fiaansowej części akeyi pomoeniezej 
komitetu i nie podziela jego o infi o zarządzie, 
opinii dlatego w tym wypadku bardzo ważnej, że 
a nią łączy się ściśle zapowiedziana przez komi- 
tet rewindykacya półmilionowej pretensyi wekslo- 
wéj ra rzecz fanduszów bankowych. Komitet po- 
moeniezy na wczorajszem posiedzeniu nie powziął 
żadnej uchwały eo do tego faktu, ale członkowie 
jego skonstatowali, że w każdym razie rzecz ta 
dziwnie się przedstawia i musi zwracać uwagę, 
bo przecież tekst komunikatu podanego z formal 
nemi znamionąmi dosłownej autentyczności, nie- 
tylko w rządowym organie, leez wogóle w każdym 
dzienniku powinien być bez zmiany podany. 

Szkoda, że sprawa ta nabrała już tyle rozgło- 
su, iż teraz wyjaśnienie pewne ze strony redakeyi 
urzędowego organu, stało się może niezbędnem. 
Mówię może, bo to zależy od tego, ozy skończy 
się już wszystko na tem wyrażeniu zdziwienia, 
jakie objawiło się ną wezorajszem posiedzeniu ko- 
miteta obywatelskiego. Że bowiem w całej tej 
sprawie nie tkwią głębsze motywa, że wszystko 
redukuje się do tego, iż redakeya Gazety Lwow- 
skiej zamiast sparafcazować komunikat komitetu 
z opussezeniem wszystkich ustępów, które ją rs- 
siły, osiągając w ten sposób cel swój bez nara- 
żenia się na dzisiejsze konsekweneye, uznała za 
stosowna amputować komunikat z zachowaniem 
formalnych znamion autentyczności, że krótko mó- 
wiąc, ehodzi tu tylko o podrzędną, domową nie- 
jako*rprawę redakcyi rządowego organu, a nie o 
jakieś głębsze motywą, wyższe względy, dalej 
sięgające inteneye rządu itp., to rzecz jasna i na- 
tnralna, l 

Z dalszych merytorycznych obrad komitetu na 
wozorajstem posiedżeniu nie mogę podać szeze- 
gółów, bo obrady nie skończyły się jeszeze i dziś 
dopiero doprowadzone zostaną do rezultatu pewne- 
go. Rozprawa ogólaa nad programem komitetu 
wykonawczego była długa i ożywiona. Zgłoszono 
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polskiej, która już wielokrotnie zaznaczyła swoje 
stanowisko; jeżeli zaś który z posłów polskich 
przemawiać będzie w rozprawach ogólnych nad 
budżetem, to głównie dla odpareia zarzutów, które 
uczyni „lewica“ stronnietwu polskiemu lub poli- 
tycznemu kierunkowi, dążącemu do przeprowa- 
zenia rzeczywistego równouprawnienia historycz- 
nych narodów monarchii. P. Dzieduszyeki oświad- 
czył, że chee przemawiać w tym kierunku i wię- 
kszością głosów Koła otrzymał upoważnienie do 
zabrania głosu w rozprawach ogóliych, Mogą 
także, według postanowień statutu K ła polskiego, 
zabierać głos członkowie komisyi budżetowej w roz- 
prawach nad budżetem bez oddzielaego upoważ- 
nienia Koła, ale w przemowach swoich winni się 
stosować do uchwał Koła. Jutro w południe ob- 
radować będzie Koło polskie o postępowaniu swo- 
jem przy rozprawach szezegółowych w Izbie po- 
selskiej nad pozycyami budżetu. 

Rozpoczęte dzisiaj w Izbie poselskiej rozprawy 
ogólne nad budżetem nie były weale zajmujące 
i toczyły się przewlekle. Przemawiali ezterej mo- 
wey: Carneri („z lewiey*, przeciw budżetowi), A- 
damek (z czeskiego stronnictwa, za budżetem), 
Schaup („z lewicy *, sk Hewera (z czeskie- 
go stronnictwa, za). Mówili wprawdzie długo, bo 
eztóry mowy zabrały czas od 11%/, godz, do 3ej 
godziny, ale rozwlekle i do pustych ław, oprócz Oar- 
nerego, który z początku miał dość liczne audy- 
toryum; mówili zaś przeważnie o sprawach naro- 
dowych i politycznych, a mało o finansowych. — 
W dalszym toku rozprawy ogólne nad budżetem 
na poniedziałkowem posiedzeniu Izby będą zape- 
wne daleko żywsze, a zabiorą w nich głos z „le- 
wiey* pp. Plener i Russ, z „prawicy* pp. Gregr 
i Dzieduszycki. Wśród tych rozpraw w poniedzia- 
łek, a może dopiero we wtorek, zabierze głos 
minister Dunajewski, a także zaczepion przez 
Carnerego i Schaupa minister Prażak, kierujący 
ministerstwem sprawiedliwości. 

Komisya budżetowa odroezyła obrady nad spra- 
wozdaniem p. Zeithammera, wnoszącego o przy- 
jęcie rządowego projektu ustawy, zatwierdzającej 
ugodę zawartą między Głalicyą a skarbem pań- 
stwa w sprawie indemnizaeyjnej. Lecz cho- 
ciaż zapewne wkrótee obrady nad tym projektem 

eprowadzone zostaną pomyślnie w komisyj bu- 
żetowej i większość komisyi projekt przyjmie, 
jednak powtarzam, że pomimo tego jest bardzo 
wątpliwem, esy projekt ten przyjdzie pod rozpra- 
wy w pełnej Izbie przed jej odroczeniem. 

Muszę tu wyrazić ubolewanie, że wiedeński ko- 
respondent do czeskiego dziennika Narodni listy 
rozgłasza wiadomości, często mylne, o poufaye 
obradach komisyj parlamentarnych klubów „pra- 
wiey* eo do spraw tyczących się Galieyi, a któ- 
ryeh-to wiadomości prostować nawet nie można, 
zważając na poufaość tych obrad. Niech korespon- 
dent Narodnich listów i dziennik ten zważą, że 
dzienniki polskie i ich korespondenei nie rozgła- 
szają wiadomości o poufnych naradach komisyj 

arlamentarnych „prawicy“ w sprawach czeskich, 
a tem mniej o poufnych naradach klubu czeskie- 
go, i nie utrudniają przez to posłom czeskim ich 
działania, 


się zakończy robienie długów, Ale nawet i nowe |na sprawy taryfowe i nie zatrzymał się w poło- 
przedłożenia podatkowe są tak niestosowne, że|wie drogi. Co się tyczy stwofzenia nowych źró- 
ieh nawet większość bronić nie ehee, Mowea wska- | deł odbytu, to mogłoby to nastąpić głównie za po 
zuje na powodzenie finansowej polityki włoskiej, {moeg reprezentacyj konsularnych, które winny 
która wywołała zniesienie podatku od mlewa i|zwracać uwagę na konjunktury handlowe, Co do 
uregulowanie waluty we Włoszech. Omawiając oszezędności, to ludność wie, eo jest możliwem, 
kwęstyę narodowościową, wywodzi Carneri, że|ja co nie. Redukcya płac urzędników, lub organi- 
austryacki duch był tylko niemieckim i niemieckim | zmu państwowego, jest niemożebną ; w niektórych 
pozostać może. Egzystenoya Austryi jest ściśle |atoli gałęziach mogłaby być oszczędność zastoso- 
związaną z niemięckością. Dziś atoli jedyny środek |waną , tak n, p. w administracyach skarbowych 
porozumienia uważany jest jako nieprzyjazny ży- | byłoby pożądanem pewne uproszczenie manipula- 
wioł. W wykonywaniu sądownictwa doszło do|eyi. Przy ogólnej dobrej woli mógłby być deficyt 
tego, że język jest rzeczą główną, a w ten spo-|do minimum zredukowany, Mówca poleca rządo- 
sób podkopuje się tę instytucye, a denuncyacyom | wi, aby o ile to jest możliwem, oszczędzał siłę po- 
otwiera się szerokie pole, (Schónerer: bardzo sła- | datkową, a w takim razie wdzięczną mu będzie lu- 
sznie). dność wszelkiej narodowości. (Oklas:t po prawicy). 

Federalizm przybiera eoraz Po przemówieniu Hewery przerywa prezes po- 
siedzenie, Następne odbędzie się w poniedziałek, 
a na porządku dziennym jest dalszy ciąg debaty 


któ 
9: budżetowej. 


, pewnego po 
adającemu par- 
już odegrana, trzeba 
e. unoszą się wysoko 


Komisya dla ustawy o rybołostwie 
większością głosów przeszła nad tą ustawą do 
gabinetu, Obrona konsty- | porządku dziennego, wychodząc z tego zapatry- 
tucyi, obrona idealnych praw liberalizmu w Au- żer pa ustawa ta wehodzi w zakres sejmów 
-f krajowych. 

Komisya przemysłowa przyjęła w dal- 
szym ciągu swych obrad następujące określenia: 
Jeżeli robotnik porzuca chlebodawcę bez powodu 
przewidzianego w ustawie ($$. 115 i 189), to sta- 
je się winnym przekroczenia regulaminu przemy- 
słowego i chlebodawea jest uprawniony do zmu- 
szenia robotnika przez władzę do powrotu i do 
żądania wynagrodzenia. $. 86. Pracodawca, za 
trudniający świadomie robotniką takiego, który 
bez powodu, przewidzianego w ustawie, odszedł 
od poprzedniego pracodawcy, staje się winnym 
przekroczenia regulaminu przemysłowego i wraz 
z robotnikiem obowiązany jest do zwrotu szko- 
dy. Poprzedniemu pracodawey przysługuje zara- 
zem prawo żądania powrotu robotnika. 

Komisya w sprawie kas oszczę- 
dności i zaliczkowych obradowała na 
ostatniem posiedzeniu nad rządowym projektem 
do ustawy o wydaniu nowych a dla 
zakładów trudniących się udzielaniem pożyczek 
na zastaw. aar oser podniósł doniosłe znacze- 
nie tych zakładów, i wyraził ubolewanie, że przed- 
łożony projekt rządowy nie mówi nie o stopie 
procentowej, coby właśnie było bardzo pożąda- 
nem wobec tego, że zakłady nasze pobierają o 
10 do 12 procent. Dep, Wsgner pochwalił ten- 
deneyę projektu, Dep. Hausner oświadcza, iż gło- 
sować będzie za przejściem do dyskusyi specyal 
nej, leez nie zapala się zbyt do tego projektu, 
ponieważ oczekiwał zupełnej ustawy. Następnie 
uchwalono jednogłośnie przystąpić do dyskusyi 
szezegółowej. 

W Komisyi kolejowej rozprawiano d. 
6 b. m. nad elaboratem dep. Schwaba „o taryfach 
frachtowych na kolejach żelaznych.* Projektowana 
w tej mierze ustawa dąży do tego, aby wszelkie 
taryfy kolejowe i zmiany ich, przedsiębrane dro- 
gą kartelów i refakcyj, podlegały zatwierdzeniu 


praw 


to niemiecka opozycya jest przekonaną, że przy- 
szłość należy do niej. (Oklaski z lewicy). z 


: ralaym Niemeom nie’ chodzi o narodowościowy |rządu. Nad wnioskiem tym wywiązała się naj- 
= |= prot freti mĘDEr basie ze R: e ANRIA a aa pokój, ale o walkę. Skoro się słucha ieh żalów, pierw dyskusya jeneralna, w której zabierali gło 
w wy esy ią iad oiei $ k sasie, s alby to możnaby sądzić, że obecnie w Austryi toczy | deputowani; Kozłowski i. Jaworski. — Pierwszy 

zd + m omośei sam komitet w ten sam) Najj. Pan owieniem z 22 lutego b. r, za-|się dobrze zorganizowana i przez rząd popierana |z nich wyraził zapatrywanie, iż postanowienia ta- 
w a Teatati "wysyp? MOE AE maena ikone dd ARS |" uł ma. la wyje piętą | Kie moga miad paz i motan kę 0 
askoły rolniczej w Qzerniehowie, gdzie był sa- Ria oz lewiea mimo to w korzystniejszem znaj-|wych; drugi zaś zapytał komisarza rządoweg 


stępeą á. p. Paszkowskiego. Wydzis krajowy mia- 
nował natomiast osłonkiem kuratoryi p. Milieskie- 
go, a jego zastępeą p. Ozecza. Ś. p. Paszkowski, 
jako eałonek kuratoryi z ramienia Wydziału kra- 
jowego ustanowiony, piastował zarazem godność 
delogata Wydziału krajowego dla szkoły Ozerni- 
thowskiej i posiadał szersze strybucye. Delega- 
tury takiej nie zna statut organizacyjny szkoły 
Ozerniehowskiej, wyrobiła się ona via facti i mis- 
ła swoje uzasadnienie najpierw w przejściowym 
okresie, kiedy szkoła Czernichowska przekształ. 
cała się dopiero na zakład krajowy, a tem samem 
wymagała ezujniejszego oka na miejscu, a powtó- 
re w osobistośsi delegata, który zajmował się ca- 
łem przekształceniem szkoły Ozernichowskiej na 
zakład krajowy i w tej czynności działał, jako 
mąż zaufania Wydziału krajowego. Obecaie po 


upływie przejściowego okresu i po śmierci é, p. Barańskiego, Wojciecha Pawliko 
Paaskowskiego czas już było wrócić na stanowi-|i Dra Antoni 


ako statutu organizacyjnego, bo nowy delegat 
nie miałby niejako racyi bytu, ani prawnej, ani 
faktycznej. Szkoła Oidi kowita zostawać bo- 
dzie cdtąd w normalnym stosunku do kurstoryi 
i Wydziału krajowego, Pod względem administra- 
syjoym zmiana ta stanowi w każdym razie upro- 
szozenie i ułatwienie stosunków, .a nadto zapo- 
biega wszelkiej kollizyi kompeteneyjnej i możli- 
wej sprzeczności w dyspozycyach, na czem nie- 
zawodnie w danym razie rozwój zakładu mógłby 
ucierpieć, 


nnn 


Wiedeń 8 marca. 


t Wczoraj wieczór obradowało Koło poselskie 
poiskie o postępowaniu swojem wśród toczyć się 
mających w Izbie poselskiej rozpraw ogólnych 
nad budżetem. Wiadomo, że odpowiednio naturze 
rzeczy i ztąd przyjętemu we wszystkich parla- 
mentach zwyczajowi, stronnictwa polityczne w Iz- 
bie, zaczem przystąpią do uchwalania wydatków 
na administracyę państwa i jego dochodów, 
powiadają w ogólnych rozprawach nad budżetem 
zapatcywania swoje na całe wewnętrzne położenie 
polityezne, a szczególniej na stan finansów pań- 
stwa, dalej ro ją działania rządu we wszyst- 
kich sprawach voh [ Snych, a szezególniej w spra- 
rej al GA szej, 50040 te działania rządu 
ub je broniąc, | rę Fiar l - 
Tisy budżet i ustawę aa PF „ci pcz 

W dość długich rozprawach, które się na wozo- 
rajssem posiedzeniu Koła rozwinęły, ; w których 
zabierali głos posłowie: Dziedus i, Hausner 
Jalian Czerkawski, Chrzanowski, ks, Czartoryski, 
Grocholski, Jaworski, Madejski, Skarszewski, Ko. 
złowski i Biliński, roztrząsano: czy i w jakim 
kierunku mają posłowie polscy przemawiać w roz. 


prawach ogólnych nad budżetem? Ponieważ dal. | H 


szo działanie delegacyi polskiej mogłoby być u- 
teudnionem przez podanie dzisiaj do wiadomości 
publieznej uwag i zdań wypowiedzianych wśród 
tych rozpraw, przeto nie będę ich ta streszczał. 
Wskażę tylko wynik obrad, wśród których prawie 
powszechnie wyrażano ubolewanie, że nie stało 
się dotychczas zadość wielu potrzebom i słusznym 
żądaniom naszego kraju. Prawie wszyscy przema- 
wiający wśród tych obrad posłowie przedstawiali, 
iż niema koniecznoświ, aby w teraźniejszych roz- 
prawach ogólnych nad budżetem w Izbie posel., 
zabierali posłowie polsoy głos w imieniu Delegacyi 


dralnej ob. łae, co ministerstwo zamierza uczynić z materyałem 


dostarezon rzez ankietę taryfową. Starszy in- 

spektor Dna spodnia a na to, że zł do 

refakeyj i kartelów, rząd ujrzał się zmuszonym 

zasięgnąć zdania dyrekeyj kolei żelaznych. Po- 

„|ozem postanowiła komisya 12 przeciw 8 głosom, 

mitinn a do rozprawy specyalaej nad proje- 
m. 


Najj. Pan ostanowieniem z 3 marca b. r, za- 
pansa a prog ci rrer Jakubka 
8 m radeą skarbo ao lieyjsk 
dyrskoyi skarby. i PEZET 


Minister skarbu mianował inżyniera górniczego 
dyrekcyi górniezej w Bifix, Wacława Bendę, 
nadinżynierem budowli i machin w etacie gali- 
cyjskiej administracyi salinarnej z siedzibą służ- 
bową w Wieliczee. 


C. k. sąd kraj. wyższy w Krakowie zamiano- 
wał praktykantów sądowych: Józefa Wietrzne- 
go, Dra Antoniego Gaszyńskiego, Hieronima 
,Błonarowieza, Mieczysława Turowieza, 
Dra Władysława Kruczkiewiez a, Dra Leona 
EENE z 4 skiego 
ego Fiotrowskiego bezpłatnymi 
ausknltantami dla swego okra w 


Sprawy miejskie. 


Rada państwa. 
iea wodociągów, a Wiceprez 


ił swój iosek 
Wiedeń 8 marca. nowił swój wniosek o z 


339 Posiedzenie Izby dep. Rady państwa. 


Prezydent Dr Smolka zagaja posiedzenie o go- 
dzinie drans na 12. kejep 4 

Na ławie ministrów zasiedli ministrowie: Taaffe, 
Falkenhayn, Conrad, Ziemiałkowski, Prażak, Du- 
najewski, 

Minister skarbu przedkłada wykazy stanowczych 
rezultatów regulacyi podatku gruntowego, tudzież 
zmieniony projekt artyk. 8 ustawy fiaansowej za 
rok 1884 

Izba przystępuje następnie do porządku dzien- 
nego i odsyła przedłożenie rządowe względem 
budowy gmachów pocztowych i telegraficznych 
w Gracu, Opawie i Ołomuńcu, do komisyi bu- 
dżetowej, 

Przedłożenie rządowe w sprawie dodatkowego 
kredytu dla ewangelickich generalnych synodów 


wne obserwacye meteorologiczne za pomocą narzędzi, 
o które z własnej dla sprawy gorliwości postarał 
się Prof. Dr. Wierzbicki, ofiarując się nadto za- 
wieść je w sposobnej chwili do Regulice i tam usta- 
wić. Dyrektor Budownietwa miejskiego Niedział- 
kowski przedstawił treść elaboratu /4. p. Klugera 
i objaśnił dodane doń plany. Dat tego elaboratu 
nie powtarzamy, jako już znanych czytelnikom na- 
szego dziennika z dawniejszej wzmianki przez sa- 
mego Inżyniera Klugera nam nadesłanej. Nad tym 
przedmiotem wywiązała się nader ożywiona i grun- 
towna dyskusya, w której prawie. wszyscy obecni 
brali udział. znano jednomyślnie ogromną zasługę 
e 


Dinis t kre ; 
następuje e czytanie preliminarza 
budżetu na rok 1884. R 7 p” 
„ Jeneralny sprawozdawca hr. Henryk Clam Mar. 
tinitz, przedkłada sprawozdanie komisyi. 

W dyskusyi jeneralnej zapisali się do głosu: 
przeciw: Carneri, Sehaup, Plener, Menger, Russ, 
Weitlof, Reschauer, Jaqnes, Wiesenburg, Sturm, 
Auspitz, Heilsberg, Kindermann, Wildauer, Schö- 
nerer, Herbst, Lóblich, Weeber; za: Adamek, 

+vəra, Gregr, Dzieduszycki, Tonner, Ozarkie- 
wiez, Tılseher, Mattusch. 

Dep. C 
najzupełni 


. Klugera, który nie zważając na swą tak grożną 

orobę, dobywał ostatnich sił, by z całem zami- 
łowaniem przedmiotu i nadzwyczajną życzliwością 
dla ukochanego przez siebie miasta dokonać pra- 
cy, o której nie przeczuwał, żeby miała być jego 
ostatnią. Wszyscy zgodzili się, że wobec niewąt- 
pliwej a szczególniejszej kompetencyi autora na 
polu bidrotechniki, plany przedłożone są podstawą 
do wszelkich dalszych kroków w sprawie wodo- 
ciągowej, że najpodobniej do prawdy zmiany, ja- 
kie w nich może trzeba będzie porobić, będą bar- 
dzo nieznaczne i że w myśl uchwały dawniój 2% 
padlej, za którą także i ś. p. Kluger przemaw ho 
wypadnie porozumieć się z osobą doświadczo r, 
w budowie wodociągów o przejrzenie planów Fa 
łożonych i wyrzeczenie, coby w nich mo ai 3 
fikować należało. R. m. Dr. Kopff th Zdanie, 
że jest wielki czas, by od słów przej 0 czynów, 
i radzi wyznaczyć podkomisyą, któraby jak naj- 


onów, a mimo to 


finansowa część mo Sądzę, że 


dzie speł- 
ie dążność 


dałaby się przeprowadzić małymi środkami. Mów- 
widzieć, kiedy der 


ea prosił rząd, aby szczególniejszą uwagę zwrócił 


ł |dragą zaś 


prędzej przedstawiła stósowne wnioski dążące do 
wykonania projektowanych planów. R m. Kiesz- 
kowski sądzi, że rdzeń kwestyi polega obecnie 
na pieniądzach. R. m. Dr. Domański uważa że 
kwestya przejrzenia a w danym razie zmiany pla- 
nów $. p. Klugera jest w tej chwili podrzędną; 
dla niego niema wątpliwości, że to, co kompeten- 
tni znawcy powiedzą o planach $. p. Klugera,i zmia- 
ny, jakie w nich może zaprojektują, dotykać bę- 
dzie tylko szczegółów w wykonaniu, ale nie obali 
głównych podwalin projektu. Dla r. m. Domańskiego 
rdzeń kwestyi jest w tej chwili tak samo jak i dla 
r. m. Kieszkowskiego finansowy. Rachuje on tak: 
Zgłasza się konsorcyum angielskie, które chce dać 
pieniędzy lub wybudować wodociągi i rachować 
sobie będzie najpodobniej do prawdy 4% od swe- 
go kapitału. 

W takim rawie biorące koszt ogólny wodosią- 
gów dla wszelkiej pewności w okrągłej sumie 
1,500.000 złr., wypadnie ponosić, jako minimum 
rocznego wydatku, 4%/, od kapitału, a po 10, na 
amortyzacyą, na administracyą i na utrzymanie, 
razem więć 70/, ezyli 105.000 złr. Otóż przed 
wszelkiemi dalszómi krokami trzeba odpowiedzieć 
na pytanie, esy miasto ehee wydawać roeznie to 
minimum 105,000 złr. za używanie wody regulis 
ekiej. Czy ta kwota ściągniętą będzie od konsu- 
mentów wody, ezy rozłożona według jakiejś sza- 
sady na wszystkich mieszkańców, czy miasto we- 
źmie na siebie budowę wodociągów, czy odda ją 
przedsiębiorstwu, rzecz to teraz uboezna; zawszó 
trzeba ostatecznie wydobyć x mieszkańców mis- 
sta eo najmniej 105.000 złr. Zapatrywanie to po- 
parli energicznie r. m. De Warschauer i Kie- 
szkowski, który wniósł wybór podkomisyi, ma- 
jącej się obok innych zająć tą najważniejszą w tej 
chwili kwestyą, dotyczącą wodociągów krakow- 
skieh. Wniosek ten przyjęto, a do podkom'syi wy- 
brano I, Wiceprezydenta miasta Muczkowskie- 
go, tudzież radców Dra Domańskiego, Kie- 
szkowskiego, JE. Dra Kopffa i Dra Bzla- 
ehtowskiego. Do przedstawienia wniosków w na- 
der ważnej sprawie ochrony źródeł reguliekieb, 
poruszonej przez Doe. Dra Szajnoehę, uproszo- 
no prof. Dra Altha i wnioskodawcę. Nakoniee 
na wniosek r. m. Dra Domańskiego postanę. 
wiono w uznaniu zasług około sprawy wodocią. 
gowej, złożyć wieniec na trumnie ś. p. Klugera 
przy sposobności pogrzebu, który wkrótce ma się 
odbyć w Krakowie, 


Eo awe go] 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 maros, 


Henryk Sienkiewicz w przejeździe do San- 
Remo zatrzymał się w Krakowie. Ostatnia powieść 
historyczna, której wysokie znaczenie dla społe- 
czeństwa naszego czytelnicy Czasu umieli ocenić, 
stała się tak doniosłym wypadkiem w literaturze 
polskiej, że przybycia znakomitego pisarza oczeki- 
wano w Krakowie, aby mu złożyć zbiorowy hołd, 
Sienkiewicz odmówić musiał jednak przyjęcia pro- 
jektowanej uczty, czując się cierpiącym i potrzebu- 
jąc spoczynku, który mu lekarze zalecili. ° > 

Zwłoki ś. p. Władysława Klugera, 
zmarłego d. 29 lutego r. b. w San Remo, przyby- 


jutro rano do Krakowa, eb zaś odbędzić 
„|się w dniu jutrzejszym t. j. we wtorek d. 1T b. m. « 


godzinie 4ej po połądniu z dworca koloi wprost na 
cmentarz. s Pd 

— Aleksander Lesser, jeden s najstarszych 
naszych artystów-malarzy, zmarł w piątek w Wśr- 
szawie. Dla braku miejsca zmuszeni jesteśmy odło* 
żyć do jutra obszerniejsze wspomnienie o zasługach 
zmarłego na polu artystycznem i obywatelskiem. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. D. 8'b. m. ad) 
było się posiedzenie Wydziała Tow. Tatrzańskiego, 
aa którem przyjęto 11 członków do grona Towa. 
rzystwa i uchwalono: przedłożyć walaemu zgroma- 
dzeniu następujący wniosek: „Walne zgromadzenie 
upoważnia Wydzi:ł do spłacenia przed terminem 
pretensyj z kontraktu budowy dworu tatrzańskiego 
z d. 16 lutego 1881 r. na Towarzystwie ciążących 
i do zaciągnięcia na ten cel pożyczki * Poczem ozna- 
czono d. 16 marca (godz. 4) na dalszy ciąg obrad 
zwyczajnego walnego zgromadzenia z następującym 
porządkiem obrad: s) odczytanie protokółu z osta- 
tniego posiedzenia; b) dalszy ciąg obrad nad pre- 
liminarzem budżetu na r. 1884; ©) wybór nowych 
członków Wydziału w miejsce ustępujących; d) wy- 
bór komisyi kontrolującej na r. 1884; e) wnioski 
Wydziała. 

— Krakowskie Towarzystwo Techniczne 
odbędzie we środę d. 12 b. m. © godzinie wpół do 
Tej wieczorem nadzwyczajne posiedzenie w lokalu 
własnym, Na porządku dziennym: przyjęcie ezłon- 
ków, sprawy wewnętrzne oraz dalszy ciąg odesytn 
inżyniera Serkowskiego „O elektryczności (częćć IT). 

— Rękodzielnicy i przemysłowcy krakow- 
Scy, zgromadzeni wczoraj na wezwanie komitetu 
w sali radnej, uchwalili: 1) urządzić w Krakowie 
w r. 1885 wystawę krajową rękodzielniczą i prze- 
mysłową; 2) połączyć się w tym celu z Towarzy” 
stwom rolniczem krakowskiem i 3) upoważnić radeg 
Ludwika Zieleniewskiego, będącego delegatem To. 
warzystwa rolniczego okręgowego, do traktowania 
w tej sprawie z komitetem Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego. Zgromadzeniu przewodniczy! prozes 
Izby handlowo-przemysłowej p. Baranowski. 

— Z miasta 6 marca. Zbyt często Spotykamy 
s'ę w mieście naszem z żalami ne WYSOkie koszta 
restauracyi Sukiennic. Wedle sprawozdanją Reformy 
na jednem z ostatnich posiedzeń Rady miasta miał 
nawet JE. Dr Kopff utyskiwsć,że koszta restauracyi 
Sukiennic, które powinny PI?Y tylko 200.000  złr. 
wynosić, pochłonęły daleko Wl,kszą sumę. Ozy te 
utyskiwania są słaszne” *I'yby one uzasadnione, 
gdyby zrestaurowane SU<IEDnicę nie przynosiły mia- 
stu żadnego dochodu : ke bo też, gdyby przynosiły 
zaledwie procent © T 0.000 złr., to jest 9.000 do 
10 000 zlr. rocznie: ak jednak nie jest. Wedle bu- 
dżeta dopiero S9,W Sadzie miejskiej uchwalonego, 
dochód z gukienme przynosi miastu 28.400 złr., a 
odtrąciwszy oso a administracyi bardzo powa- 
fng kwon a zł a ale pozostaje miastu czysty do- 
chód e zir. Jestto więc procent znacznie wię- 
kszy, 2207 SUMĄ 200,000 złr. mogła miastu przy- 
nieść; qr! s. dziwnego, że i koszta restauracyi 
-szręd J Większe. Dalej poucza nas budżet w tym 
ES lere | "Alony, ža miasto nie wynajmuje cs- 

aa 3 tżeg9 piętra Sukiennic, lecz tylko jedn 
p ©, ŻE zą tę połowę bierze rocznie 2.000 złr 
Znacznie większą połowę zatrzymuje dlâ 
swój własny użytek. Obliczając więc do- 
ukiennie, nia należy połowy piętra, któr4 
czyli miasto zachowało dla siebie, wypuść 
hunku, lecz należy go powiększyć przynśj” 
taką samą kwotę, jaką miasto bierze 7% 
połowę piętra, a zatem o 2000 złr,, a tak 


siebie, ną 
chód z g 
właścicie] 
czać z rac 
mniej g 
mniejszą 


- ozem przedstawiono rozprawę, nadesłaną na kon- 
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CZAB s Wtorku ii Marca 1864. 


(e. d.); Tonkin; Przygody O. Hillera T, J. w Ka- 
fearyi, kraju przylądkowym południowej Afcyki ; 
Wiadomości bieżące z misyj. Tekst objaśniony jest 
18 drzeworytami, S 


fioyanta pięknym albumem i kilku wspaniałemi 
wieńcami, Na Jednym z nich umieszczono napis: 
„Szczęść Boże na obranej drodze!“ — Niechże te 
słowa będą wyrazem i wytłumaczeniem tej życz- 
liwości, którą publiezność krakowska młodego ar- 
tystę otacza stale, a której i onegdaj dała mu ży. 
we dowody, zapełniając tak szczelnie w teatrze, 


zapatrywaniem się wielkiego sta ogląd 
na utwór Beaumarchai go apipi AA ny "r 

Oto n. p., eo mówi o tej komedyi Ludwik Lu- 
eas, znakomity uezonyji krytyk z pierwszej]poło- 
wy naszego stulecia: 

„Figaro — to bezlitośny oskarżyciel. Figaro — 
to pierwszy krok przeniesienia na scenę, na wi- 
downię publiczną, ostrej satyry przeciw rządowi. 
To nie jest ogólny zarys wad i ułomności rodza- 
ju ludzkiego, — to szczegółowy, dokładny obraz 
nadużyć i błędów uspołecznienia fcanouskiego, 
smaganych niemiłosiernie w osobie hr. Almavivy. 
Beaumarchais, który był zbliżonym do rozmai- 
tych wybitnych ludzi XVIII stulecia, umiał mi- 
strzowsko oblec działające w swej komedyi oso* 
by wiernym charakterem epoki. Nieubłagany dla 
możnych, umiał on być zarazem głęboko orygi- 
nalnym i dawek Figaro uderza na współ- 
czesne sobie spółeczeństwo ze wszystkich sła- 
bych stron. Nie oszozędza takich Basiliów — 
świętoszków i kalumniatorów na żołdzie; stawia 
pod possa pośmiewiska niedołężnych, + & 
przedajnych sędziów, gadatliwych i bezezeluych 
adwokatów, ehciwych zysku y peib Dan a prze- 
dewszystkiem — dumnych i despotycznych pa- 
nów, „którym trzeba tylko EL) gobie trud 
przyjścia na świat, aby być wyższymi od tłumów.“ 
Figaro wydziera mężnie młode dziewozęta ze 
szponów Pana, przeciw potędze += walezy rozu- 
mem i zręcznością. Słowem, Figaro — to lud, 
świadomy nareszcie swoich praw, lud, który daje 
się tymczasem we znaki zręcznością swą i spry- 
tem, zanim zapanuje budzącą poszanowanie i gro- 
zę wolą.“ 

A oto, eo mówi o tejże komedyi jeden z kro- 
nikarzy paryskich, zaraz po pierwszem jej przed- 
stawieniu : 

„Ta gwiazda, iskrząca się brylantami doweipu, 
ta urocza gmatwanina, ta zbyt długa. elukubra- 
cya dramatyczna, a zbyt krótki romans teatralny, 
ta kombinacya scén wysoce niemoralnych, a je- 


orysty dochód z Sukiennic przedstawia się w po- 
ważnej sumie 17.818 złr. Otóż nie wchodząc w kwe» 
styę, czy administracya nie mogłaby mniej koszto- 
wać jak 12.582 złr., przez co czysty dochód znacz- 
nieby się powiększył, lecz przyjmując wydatki na 
administracyę w tej ogrómnej wysokości, to zawsze 
jeszcze pozostała reszta czystego dochodu w sumie 
17818 złr. usprawiedliwia dostatecznie znaczniejsze 
wydatki na restauracyę Sukiennic, niż pierwiastko - 
wo były preliminowane. 4 

Niema więc powodu do utyskiwań na znaczniej- 
sze koszta restauracyi Sukiennic, pomijając bowiem, 
że Sukiennice są obecnie ozdobą miasta, jakiejby 
nam nie jedna stolica pozazdrościć mogła; pomija- 
jąc także, że przez ich restauracyę „uratowany zo- 
stał jeden z. nejdawniejszych pomników budowniż 
ctwa naszego, dochody brutto 28,400 złr., a netto 
17,818 złr. pokazują, że restauracya Sukiennic jest 
dla miasta niezłym także interesem materyalnym.. 

Przypomnieć godzi się także, że Sukiennice otrzy- 
mały także zasilki z zewnątrz, Wszak Sejm galicyj- 
ski dał miastu na nie 80,000 złr., Rada państwa 
wiedeńska 25,000 złr., zaś z ofiar prywatnych wpły- 
nęło także około 15,000 złr., otóż wzgląd na te pu- 
bliczne ofiary nakazywał poświęcić coś estetyce i 
okazałości budynku, chociażby bez perspektywy pie- 
niężnej renty, mimo to Sukiennice są dobrym inte- 
resem materyalnym, skoro dają miastu 17,818 złr. 
ezystego dochodu. 

— Prezydynm Namiestnictwa reskry, tem 
zd. 7 b. m. L, 1929 przedłażyło udzielone gminie 
miasta Krakowa pozwolenie do zbierania składek 
w całym kraju na rzecz budowy pomnika Adama 
Mickiewicza do końca r. 1884. 

— Mielec 9 marca. Stanisław Pohoski, inżynier 
Wydziała krajowego, emigrant z r. 1868, urodzony 
na Podolu Rosyjskiem, zakończył tu dziś życie. Wia- 
domość tə, jesteśmy pewni, przejmie boleścią wszy- 
stkich, którzy go znali, wielką bowiem miłością 
kraju, niezwykłą czystością charakteru i gorliwo- 
ścią do ostatnich chwil życia w pełnienia przyję- 
tych obowiązków, zjednał sobie wysoki ogólny sza- 
cunek, Cześć jego pamięci. 

— San Remo 4 marca. W tutejszym kościele 
00. Kapucynów odprawił dzisiaj X. Kubowicz, ka- 
pelan ks. Wład. Czartoryskich, tu przebywających, 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy Władysława 
Klugera, rzewnie przemówiwszy do licznie zgroma- 
dzonych w kościele Polaków, wysoko podnosząc ta- 
lenta i prace ś. p. Klugera, jakie z chlubą polskiego 
imienia dokonał w Peruwii, a nowe przygotował dla 
rodzinnego swego miasta. 

— Przyszły stan powietrza. Istniejący w środ- 
kowej Europie równy podział ciśnienia powietrza, 
nie każe się spodziewać rychłej zmiany obecnego 
stanu powietrza, 


Nakładem księgarni Lesmana i Bwiszczowskiego 
w Warszawie wyszła w powtórnem wydaniu Ollen- 
dorfa teoretyczno-praktyczna metoda nauczenia się 
czytać, pisać i mówić po rosyjsku w przeciągu sze- 
ścia miesięcy, wraz z kluczem. 


jednego nie pozostało w kasie biletu i wiele osób 
odeszło od niej z niezem. Oklaski powitalne dla 


Wyszedł z pod prasy zeszyt 51 (8 tomu V) Slo- 
wnika geograficznego polskiego i obejmuje opisane 
miejscowości od Leśnictwo do Linki. Z obszerniej- 
szych srtykułów zeszyt ten zawiera: Leśniki, Leśno, 
Lesowicze Leszcz, Leszcze, Leszczyny, Leszniów Lo- 
szno, Letanowce, Letnia, Lewocza, Leżajsk, Le- 
zieko, Leżnica, Lębork, Lgota, Libawa, Libochora 
Libusza, Lich:ń. Lichnowy, Liczkowice, Lida, Lidz- 
bork, Lignica, Lignowy, Ligota, Likawka, Lima- 
nowa, Leńce, Następujący zeszyt 52 wyjdzie d. 1 
kwietnia. 

EE EZ OZ ZOE OE, 


Ksiądz Karol Teliga, 


prałat i dziekan kapituły krakowskiej. 


Wezoraj przed wieczorem uderzenia Zygmunta 
zwiastowały zgon sędziwego kapłana, który od 
lat kilkunastu pierwsze zajmował miejsce w ka- 
pitule krakowskiej, strzegąc wiernie jej praw, tra- 
dyevi i powagi, 

X. Karol Teliga, urodzony w Sandomierskiem 

w roku 1808, otrzymał święcenia kapłańskie w r. 
ia pł a nieco później stopnie Doktora św. teo- 
o 11, 
Przoz dłagie lata zajmował katedrę historyi 
kościelnej i wykładu ojeów kościoła (patrologii) 
na wydziale teologieznym — bywał rektorem Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, którego senat jako pa: 
tron kościoła św. Floryana powołał | do dusz -+ 
pasterstwa tej parafii i w moc swego starożytne- 
go przywileju wprowadził do: kapituły katedral- 
nej na Wawelu. Po zgónie X. Gładysiewieza, ad- 
ministratora dyecezyi krakowskiej w roku 1862, 
z wyboru kapituły objął X. Teliga tymezasowy 
zarząd dyecezyi i sprawował go przez pół roku 
do nominacyi administratorem X. biskupa Gałe- 
ekiego. Po zgonie X. biskupa Łętowskiego, objął 
po nim X. Teliga stanowisko prałata dziekana 
kapituły, na przedstawienie biskupa Gałeckiego, 
a za porozumieniem Stólicy Apostolskiej z rządem 
wiedeńskim. $ 

Uezony, pobożny, ofiarny, przywiązany do pra- 
starych trądycyj kapituły krakowskiej, X. prałat 
Teliga bywał atoli w walce bezwzględnym, a 
w najlepszych zawsze zamiarach, niełatwo u- 
stępujący| od swego zdania. Tak bywało w oza- 
sach sporów z administratorem dyecezyi, tak 
w sprawie wielkiego ołtarza w Katedrze. Szla- 
chetną zaiste była ta ofiarność, z jaką X. prałat 
Teliga kosztem kilkunastu tysięcy złr. zamówił 
nowy ołtarz w stylu gotyekim — gotów dar ten 
podwoić, byle tylko ozdobić starożytną świątynię. 
Pojmvjemy tóż boleść zaenegó fandatora, gdy 
wręcz przeciwna objawiła się opinia znaweów, 
przemawiając za zachowaniem i odnowieniem 
dawnego ołtarza. 

Tę samą hojność, co dla kościołów — oka- 

wał on zawsze wobec nędzy ludzkiej, a nigdy 
potrzebujący nie odchodził od jego drzwi bez po- 
mocy. à ; 

8i pamięcią świetnych ezasów bisku 
vagen i Skórkowskiego = doczekał mig 
Teliga chwili, w której ustało długie opróżnienie j 
stoliey biskupiej. l 

Sędziwy prałat od kilku lat zaniemógł na zdro- 
wiu, a przed paru miesiącami poddał się ampu- 
taeyi ręki. — zgon nastąpił skutkiem wycieńcze- 
nia sił. 

Benefis p. Jana Arwina. 
Komedya Piotra Aug. Caron de Beaumarchais 
„Wesele Figara," 

(wznowiona na naszej seenie). 


charakteru, Bardzo dobrymi Lg przedewszystkiem: 
p. Frenkel jako Brid-Oison i! p. Wojnowska jako 
Marcelina, która znowu najwięcej M a p. Hofma- 
newej zbliżała się do stylu komedyi Beaumar- 
chai'go, p. Solski jako Basilio, p. Siemaszko jako 
Bartholo, p. Stępowski jako Antonio i panna Keź- 
min — jako Fanchetta. Całość była harmonijna, 
stroje — zwłaszeza pani Hofmanowej, p. Bułkow- 
skiej, panny Pysznik, p. Arwina i p. Sobiesła- 
ws— bogate i gustowne. L. K. 


Od Administracyi „Czasu.“ 

Dla biednej rodziny z OZ, zamieszkałej 
na Kazimierzu, nadesłali: z drobnych składek 
w rodzinnem kółku J. J. 3 złe. 60 cent., W. Y. 


dnak zawierających zbawienne nauki, ów, słowem, ur | y ati z Wieliozki 4 złr., Franciszek 

Dzień szalony więcej sara może naprawić += |- PIO © zE 

niż sto lat mądrych przestróg i napomnień, Trze-|"" m 

baby eałe łamy spisać, aby wyjaśnić ogromne po-| Kraków dnia 10 marea. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. T. Starzeński, bar. M. Bła- 


wodzenie tej komedyi, potępionej przez wszyst- 
kich, streścić wszystkie nagany i pochwały, ja-|żowski, bar. T. Horoch, S. Jędrzejowiez z Gali» 
eyi, K. Serghiad, I. Friedmann z Bakaresztu, E. 


kie ją spotykają.“ I dalej: „Autor rzueił wszyst- 
Gniewosz, J. Dobrowolski, R. Kraus z Wiednia, 


kie te pierwiastki, drgające życiem, w formy ory- 
ginalne] swej wyobraźni, związał je nicią osnutą |F, Bandrowski z Czerniowiec, Wład. Makomaski 
z Żulie, St. Saryusz Zaleski z Podola, T. Osta- 


z doweipu i złośliwości, i eiskając w ten amal- 
szewski z Ulimy. 


gamat pełnemi garściami gorzkie alluzye, podo- 
bniuteńkie IAW i pełne ar bę sali epigra- 
mata, uciekł się po powodzenie do publiczności, 
lubiącej się śmiać i oburzającej się złośliwością 
możnych. Może kto powie, że Figaro jest kome- 
dyą złej tendencyi, — ale z pewnością graną ona 
będzie sto razy z kolei i przyszłe pokolenia je- 
szcze za sto lat ehodzić na nią będą...* 

Jak widzimy — nie omylił się krytyk współ- 
ezesny, przewidując, że jeszcze za sto lat ludzie 
będą chodzili na Wesele Figara. Nie omylił się 
także, twierdząc, iż więcej zboczeń sprostować 
może, niż sto lat mądrych przestróg i napomnień... 
Nie przewidział tylko, jak obfite strumienie krwi 
ludzkiej popłyną, aby te zboczenia sprostować. 

Po przytoczonych powyżej poglądach krytycz- 
ae na | 4 = Gre gł gd = pozostaje 
eszeze o nim p dzieć? To chyba, że autor 
z eta godną mar Z sa aia mheis iaaea 
wać to, ezego powi asno — nie było 
mu wolno wśród ówezesnych stosunków we Brat listów zastawnych tego Zakładu edyktem 


` Gospodarstwo handel i przemysł. 


Giełda lwowska. 


Do prezydyam Rady giełdowej wybrani zo- 
stali: Prezydentem JE. Włodzimierz br. Russo- 
eki; wiceprezydentem, z powodu rezygnacyi Dra 
Piotra Grossa, p. August Scehellenbe rg; za- 
rządeą kasy p. Salomon Buber. 


Repertoar teatralny. 


We wtorek 1lgo: Górą nasi, komedya w 5 
aktach, Kazimierza Zalewskiego. 

We czwartek 13go: Wesele Figara, komedya 

w5 aktach, Piotra Augusta Caron de Beaumarchais 
(La folle journós oń le Mariage de Figaro) prze- 
kład Bt. Koźmiana. 
. W sobotę 15go: Oszołomieni (Les Affolós), 
komedya w 4 aktach, pp. E. Gondinet i Veron, prze- 
łożył z francuskiego Arwin; po raz pierwszy. Bo- 
nefis p. Sobiesława. 

W niedzielę 16go: Podróż po Warszawie, 
Bchobera, muzyka Sonenfelda, 


W sprawie banku włościańskiego. 


i złenstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
w Bakion cach otwarta codziennie od godz. 
4ej prócz dedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
powszednie 30 centów. 


ny: 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie o 10ej do 6ej. ~ Wamp 
80 cent. od osoby, W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Muzeum Ks. Czartoryskich we wtorki i czwartki 
od godz. 10ej do 12ej. , - 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego oma majus) zwidzać można codziennie 
od godz. J2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich bezpłatnie. 

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Bkałce), Grób Skargi (u św. Piotra), Oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— BÐ. 8go marca pochmurno, wieczorem i w nocy 
śnieg; term. od —4'0 doszedł do -+08 C.; d. 9go 
pogoda; term. od —2'8 doszedł do +-2'0 C. Ba- 
zometr zwolna wraca w górę; o godzinie tej rane 
d. 10go stan jego był 736'5 millim., term, — 1-2 O. 
Więtr zachodni, | 

m We wtorek d. 11g0 marca: Ś. Konstantego W. 


= Wy 
agamia sda 10 saias 
owym. entowanye o za 
ste ie ałaknych. „Awe x 
AND radea sądu krajowego Dr Hof- 
moekl. 
D]. Po sprawdzeniu legitymaeyj, współkurator po- 
siadaezy listów dłużnych Dr Jan Czajkowski 
przedstawił cyfcowo obeeny stan rzeczy tegoż Za- 
kładu i czynności komitetu po koniec 29 lutego 
b.r. Następnie przystąpiono do wyboru trzech 
mężów zaufania. Przy pierwszem głosowaniu wy- 
brani zostali pp. Zima, Dr Juliusz Kolischer i Dr 
Krater. Ponieważ atoli mimo nalegań. p. Zima 
wyboru nie przyjął, przeto obrano w jego miejsce 
dyrektora Banku krajowego p. Wrotnowskiego. 
Na zastępeów mężów zaufania powołani zostali 
pp. Romanowski, Dr Krzyżanowski i Sokal, 


się zaprawia; nareszcie tendeneya całej komedyi da 
się zamknąć w tych kilku słowach, które Figaro 
w swym monologu (w V akcie) między innemi 
wypowiada, a które, jak świadczą współezesni, — 
zyskiwały na pierwszych przedstawieniach eały 
huragan oklasków mas: „Ne pouvant avilir 
Vesprit on se venge en le maltraittant. 


Właśnie w bieżącym roku, a nawet miesiącu, 
równo sto lat upływa od ozasu, gdy Piotr A- 
Caron de Beaumarchais, pokonawszy trudności st- 
rowej cenzury we Franeyi za 6zasòw Ludwika 
XVI, wystawił po raz pierwszy publieznie na see- 
nie Comedie Française w Paryżu, swoją komedyę 
Szalony dzień ezyli Wesele Figara, która potem, 
wraz » komedyami: Le barbier de Seville i La 
móre coupable. stała się ezęścią słynnej po wszyst- 
kie erasy Trylogii. 

Sto lat! Ileż_to znakomitych i słynnych swoje- 
go ezasu dsieł seenicznych w przeciągu tego 
wieku utonęło na zawsze „w zapomnienia falach," 
tak, że śladu ich efemerycznego, chociaż świetne- | czym dla wielu artystów, — dał dowód niewątpli- 
go nieraz żywota, dziś tylko w współezesnych | wy. 
kronikach, lub w historyi literatury szukać należy. 
Dzieło zaś syna zegarmistrza, a następnie (sa 
Ludwika XVI) to dworaka i dyplomaty. to wię- 
Źźnia stanu naprzemian, a zawsze doweipnego i 
śmiałego vamfecisty Beaumarchai'go, — sławne 
Wesele Figara, nie zeszło, aż do naszych eza- 
sów z repertuaru seen calego świata i do dziś 


Jarosław å. 8 marca. 


Wskutek wezwania Wydziału krajowego, wy- 
braną została na posiedzeniu Wydziału powiato- 
wego w Jarosławiu d. 6 b. m. komisya powiatowa 
dla rozpatrzenia i możebnego uregulowania sto- 
sunków upadłego Banku włościańskiego w powie- 
cie Jarosławskim. Do komisyi tej weszli: pp. Bar- 
toszewski notaryusz i burmistrz miasta Jarosławia, 
Janieki notaryusz w Radymnie, hr. Wład. Kozie- 
brodzki, poseł na Sejm i właś. dóbr, Mieczysław 
Marynowski wł. dóbr, X. Matina obrr. gr. kat. 
z Laszek, Włodz. Ustrzycki wł. dóbr i dyrektor 
kasy zaliezkowej w Jarosławiu i Wolski notary- 
usz w Sieniawie. Przewodniczącym komisyi wy- 
wybrany hr. Władysław Koziebrodzki. W po- 
wiecie Jarosławskim wynoszą wierzytelności Ban- 
ku włościańskiego około 110,000 złr., a to prze- 


dnia posiada siłę atrakcyjną, zdolną takie samo ważnie w okręgach sądowych Sieniawskim i Ja- 


prawie wzbudzać w widzach zajęcie, jakie wzbu- | grał p rosławskim. 
dzało przed stuleciem... I do dziśdnia stanowi | kiem powodzeniem. Ostatniemi jednak czasy w dzia- rena a AR 
kamień probierezy dla talentu i artystycznych asło 

uzdolnień aktorów, — którzy to dzieło interpre- 


tuja... ; 
Zkąd pochodzi ta trwałość niespożyta ? 
Oto najprzód ztąd, że każdy utwór prawdziwie 


doskon w i d Drs t nim zaiste 
hi a Paana i 3. vigne pery ai rj a przy zdolnościach woale do osiągnięcia czelnika sądowego w Jaśle, Ap. Przyłęe 


Niezmierna jasność w kwestyach naukowych; pierwiastek nieśmiertelności, — który się opiera |nie niepodobny, wytkniętym został właśnie w wy- |t5ryusza. Dzianota z Lubli, Golozeski 
abstrakcyjnych, wdzięk bah i Koreari tea a, | wpływowi ezasu i ozyni > Ba 7 wiej = za-|borze na benefis komedyi Figara i tytułowej TE ar 
który nawet anatomiezny rozbiór systemu kości|wsze zajmującym. A powtóra — i jak nam się |w niej roli. Jakoż beneficyant wealó dobrze spro- pl z Dessuicy. Komitet 
xabarwia poeZyĄ, a nadewszystko przekonywują- zdaje — głównie ztąd, że Wesele Figara, obok |stał wysokiemu zadaniu swemu w pierwszych stó 5 owójć moenieze czynności 
ea prostota wywodów, odznaczają wykład ja i |niezaprzeczonych, pierwszorzędnych zalet seeniez- ei Po > 
pisma X. Morawskiego. nych i literackich,ma inną, historyezną doniosłość; 
Dragi odczyt, który będzie zreasimowaniem roz- | jest nietylko utworem dramatycznym, lecz prze- 
winiętych założeń „odbędzie się w przyszłym ty- dewszystkiem — jest wielkim faktem dziejowym, 
godniu. bo jest pierwszym, głośnym protestem opinii pu-|P 
blieznej przeciw nadużyciom ustroju społecznego 
XVIII stulecia, jest pierwszym publicznym okrzy- 
kiem i groźbą, masi ludowych, jest pierwszym do- 
m trąby. pierwszą jawną pobudką do 
padków, które w kilka lat potem 
zajść miały, aby falami krwi obmyć wykroczenia 
całą ludzkość pehnąć na nowe tory 
i w ustroju społeczny! a cywilizowanego 
: ; ot zupelny.. 
świata zrobić przewr Wali" igara, de 
wótait pas la comédie — c'était la revolution, 
déja en action... Zupełnie téż są} zgodnemi z tem 


Tyle o sztuce. Teraz pozostaje nam jeszcze po- 
wiedzieć parę słów o jej onegdajszem przedsta- 


Wiadomodsi arżystyrzne, liśorackio, 
4 naukowe. 


Z Akademii. Dnia 7 marca, w piątek. w Akade- 
mii Umiej., pod przewodnictwem Dra Estreichera, 
odbyło się zwyczajne posiedzenie wydziału filo- 
Jogicznego, na którem prof. Malinowski podał 
Uwagi o niektórych nazwach geograficznych ; po- 


kurs imienia Kaspra Bieleckiego, pod tyt.: Jan 
Kochanowski na Uniwersytecie Jagiellońskim po- 
dług metryk uniwersyteckich, O ocenienie tej pracy 
uproszono prof. Tarnowskiego i Dra Wisłockiego. 


Pierwszy odczyt X. Maryana Morawskie- 
go „o celowości w naturze“ poruszył problemat, 
órego żaden z przyrodników lub filozofów w szcze: 
p nie zaprzecza, ale którego przyczyn i kon- 
i driś nie uznają Prelegent rzucił kilka 
przykładów ze świata przyrody; zacząwszy od u- 
stroju ptaka zastósowanego do lotu, organizmu 
zwierząt i ozłowieka, który posiada 0 sobie wszy- 
stkie tajemnice, jakie mechanika w ostatnich 
swych rezultatach odkrywa. A 
Ta sama celowość da się wykazać W świecie 


roślinnym, a nawet w nieorganicznej materyi, ak 


ważniejszy. Rola Giboyera w Bezczelnych, wy-|, Wydział Rady powiatowe jasielskiej, w d. 8 
ddi dla dłużników 


NADESŁANE. (759) 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Bieszczada „I w f2jce nie ma nio,“ „Skrzypiciel* 
i „U pokątnego pisarza;* Bryla „Portret mężczy- 
sny;* Somera „Zachód słońca;* Zubra „W gabine- 
cie brata;« "Tondosa „Przed klasztorem,“ akwarella. 


Monachium. Steinbachera zakład leczni 
należy do małej liczby zakładów eozniesycji OZ 
się do kuracyj zimnych, tak z powodu odpowie dnie o 

x ź : „_|dzeń, jak dla bliskości Monachium, które tak wiele daj 
publiczności grzeczną pozycyą Przy mierzeniu | jemności podzje. Obok racyonalnege Wid dystatyszaniih 
miejsca pod meble. W ogóle jednak w grze p. |opatrywania, znajduje elektryczność i gniecenie liczne 
Arwina widać było wiele talentu i inteligenoyi i |skuteczne zastosowanie. gdyż szczególnie leczą tutaj olor- 
wiele pracy, — co wszystko pozwala się spodzie. ||, s; choroby żołądka i dolnych części olata, 


ież 
wać, że zdolny artysta dojść może do wyżyn, któ- tudzież porażenia. 
re sobie za ideał obrał. : 
Przyjaciele p. Arwina obdarzyli go jako bene- 


Treść Nru 3 Misyj katolickich: Wręczenie 6 wię- 
topietrza; Misye szwedzkie IV. Poselstwo. Antoniego 
Possewina T. J. do Szwecyi; Madagaskar VII. Ra- 
koto, obrońca ciemiężonych chrześcian, VIII. Roz- 
wój prac midyjnych w Madagaskarze; Dalmacya 


en 
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Telegramy wlasne „Czasu.* 

Lwów 10 mares. Komitet pomocniczy ukoń: 
czył swoje obrady. Z ważniejszych zmian projektu 
podkomitetd podnoszę: dobitne zaznaczenie pomo« 
cy państwowej w formie zaliczki milionowej, jako 
warunku dalszej akeyi; wysunięcie spłaty należy- 
tości Banku krajowego na pierwszy plan, zniże- 
nie spłaty wylosowanych listów z 60 na 55 pro- 
cent. Komitetowi wykonawezemu poruczono wszy- 
stkie dalsze czynności. Osobna deputacya uda się 
do Wiednia o wyjednanie pomocy państwowej. 

Paryż 10 marea. Z Lugdunu donoszą: Przede 
wczoraj oddano na pocztę skrzyneczkę AdresoWa< 
ną do hr. Paryża. Na skrzyneczee tej podano. że 
przesyłającym jest Becker, zamieszkały na uliey 
Fenillants. Ponieważ nazwisko i uliea taka nie 
ogzystoją, obudziła pary (sze ta podejrzenie 
w ursędniku pocztowym i została odesłaną do 8r- 
senału w oclu zbadania jej treści, W arsenale 
stwierdzono, iż zawierała ona bombę dynamitową 
i bawełnę strzelniezą, Ekspres, który skrzyneczkę 
tę przyniósł na poeztę, zeznał, że ją otrzymał od 
nieznanego sobie porządnie ubranego człowieka 
w okularach. Na Ścrzynocao tej podano, że za- 
wiera ona pk towarów jedwabnych i mosiężnych. 
Gdyby pakunek ten przesłano adresatowi, w ta- 
kim razie mogłaby tylko słażba hr. Paryża do- 
znać uszkodzenia, ponieważ hr. Paryże wraz 2 ro- 
dziną wyjechał do Cannes. 

Rochefort pisze w Intransigeant, że nadszedł już 
czas otwartej walki z Orleanistami, i nie wymie- 
niając nazwiska, daje do zrozumienia, że baron 
Reinach jest bankierem orleanistycznym, i że stara 
się pozyskać stronników dla książąt orleańskieb. 

Paryż 10 marca. Anarchiści przygotowywują 
pr gp robotników, niemających zajęcia, na dzień 
18 b. m. 

Grévy przyjmował dwóch delegowanych, wysła- 
nych przez robotników w Anzin, którzy urządzili 
bezrobocie, dawał im rady, ząchęcał ich do po- 
rozumienia się z ehlebodawcami i wyraził ubole- 
wanie, że rząd nie może nę drodze legalnej inter- 
weniować. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10 marea, Z Isby deputowanyeb. 
W dalszym ciagu dyskusyi budżetowej oświadcza 
minister Prażak w odpowiedzi na uwagi Carne- 
i na dwie postawione interpelacye, że zdei- 
wił się bardzo, że słowa jego, wypowiedziane w dys- 
kusyi językowej, w których ostrzegał przed po- 
działem Czech, powołując się na prawo państwo- 
we i tysiącletnią historyę Czech, można było tak 
błędnie tłamaczyć. Naturalnie nie miał on na my- 
śli innego prawa państwowego, jak tylko ustawy 
zasadnicze. Niestety istota parlamentaryzmu nie 
pózwala ministrom wyjaśniać natychmiast wszel- 
kiego nieporozumienia, ponieważ przez to wywią- 
zywałaby się znów dyskusya, a przecież konie- 
ezną jest rzeczą, aby pewne sprawy załatwić. Mi- 
nister odpiera także wyrażenie się dep. Carneri 
„denuneyscya,* a w końcu zwraca uwagę na wiel- 
kie niebezpieczeństwo, które musi powstać dla 
parlamentaryzmu, jeśli stronnietwa polityezne z8- 
mienią się w esysto narodowościowe (oklaski po 
prawicy). 

Następnie zabrał głos Plener. 

Wiedeń 10 marea. Ks. Joanna Auersperg, 

prezesa , umarła wezoraj 
rano po ciężkich cierpieniach. — We wtorek od- 
będzie się pogrzeb. 
Berlin 10 marca. Do Nordd. Allg. Ztg do- 
noszą, że w chwili, kiedy piekielna na 
stacyi kolejowej Paddington miała eksplodować, 
znajdował się książę Henryk z hr, Muenster w po- 
koju wznoszącym się tuż nad miejscem, w któ- 
rem maszynę piekielną położono. Wybuch nie na- 
stąpił, ponieważ olej w przyrządzie zegarowym 
zbyt zgęstniał. Gdyby eksplozya była nastąpiła, 
zostałby bez wątpienia zniszezony pokój, w któ- 
rym znajdował się ks. Henryk. 

Berlin 10 marca. Na wozorajszej uczcie ga- 

lowej z okazyi roczniey urodzin Cara wzniósł Ca- 
sarz niemiecki, zwróeiwszy się do ambasadora 
Saburowa, toast na cześć Cara, a muzyka zagrała 
rosyjski hymn ludowy. 
Rzym 10 marea. Okólnik kongregacyi de pro- 
paganda fide upoważnia nuneyuszów i wikaryu: 
szów apostolskich do zastępowania jej w czynno- 
ściach nych i aktach cywilnych. Nune 
eyusze zawiadomią o tem biskupów. 

Kair 10 marca. Hevett wezwał Osmana Di- 
gmę, aby się poddał do poniedziałku, gdyż w ra- 
zie przeciwnym wyruszą przeciw niemu we wto- 
rek wojska angielskie, $ 

Osman Digma zaciągnąć miał w Sinkat do swo- 
ich mara ed dość „zę ludzi. Wojsko 
jego obliczają na 6000 żołnierzy. "s 

Kalir 10 marea. Osman Digma oświadczył się 
odmownie na wezwanie Hevetta, aby się poddał. 

Do Suakimu przybył rosyjski okręt wojenny; 
przybycia hiszpańskie. „okrętu wojennego spo- . 
dziewają się tam eo chwila. 


Kursa. — Wiedeń 10 marea, 2 z. 
30 m. — Renta papier. 79:75. — 5%, p. 


121-95. — 4%, Renta złota węgierska 91:35. — 
Lal OB. z 1800 19626. — Akoso Banku Aus. 


z kolei 
niowieck. 17275, — Akeyo kolsi „półn 
. WOB. w 
147:50. -e 


100 —.— Akcye kolei 174 25.— 
Marki 59-15. — Ruble 11935. — 5'70. 


Usposobienie giełdy. 

Eeriin — 10go marca. Banknoty austryackie 
op SEM Zrótki Wiedeń 16875.— Krótka War- 
szawa 20140. — Banknoty rosyj. 202—, — 5, 

ama ast. Polskie 6270. — 4°% Listy Likwida. 


Polskie 5540.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
126.25. — Akcye austr. kredytowe 559 —, 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


SE: Sa | : s | OZAB z Wtorku 11 Maroa 1884, 
Wady naszych sadów 


przez ED. JANKOWSKIEGO, 
redaktora Ogrodnika Polskiego. 
Wilno 1881 r. Kop. 30. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą. — Skład główny 
w księgarni Józefa Ławadzkiego 
w Wilnie, w Warszawie u Ge- 


NAKŁADEM KSIĘGARNI I SKŁADU NUT p. f 
Powozik im: wotane aws Józefa Zawadzkiego w Wilnie 


powoziki nowe — są | wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księgarniach dziełą pod tyt. 


do sprzedania u J. KKleczeńskiego, GE = ro d y P Ó i nocne 


siodłarza, w Krakowie, 2 
Yora rew a a r Hallo JÓZEFA STRUMIŁŁY, (710-1-6) 
wydanie siódme, przerobione i pomnożone przez WŁ. Tynieckiego, b. profesora 


do papierosów w najlepszym E| Realność 

z tunku, 100 szt. 15 ent., 1000 szt. składająca się z domu parterowego, ogród- 
złr. 1 c. 40, — oraz maszynki, ka i 3/, morgi gruntu, pod L. 13 przy ulicy 

do tychże od 20 e. wzwyż, poleca Magazyn | Pędzichów Dz. V. w Krakowie — 


i . jest Inej reki d dania. — Bliż- 
J. Zaplatalskiego w Krakowie. |sza wiadomość amio. ” 88310-12) 
Bibułki francuskie 


botaniki i ogrodnictwa wyższej kraj, szk. roln. w Dublanach, 3 tomy, Wilno 1883 r. s : 
om I. zawierający : ownietwo — oddzielnie . . . . . . . . . Ra. 1:50 Kupującym w większej ilości odstępuje 
RZĄDCA GOSPODARCZY D a ś Ogród wa wny oraz rośliny lekarskie . . . . « „ 150 się rabat, (162-21-24) sobie u osoby, nifas 
kawaler, mający 24 lat, Polak, doświadczony nak. a gród ozdobny, hodowla roślin i kwiatów cieplarnia- pó oe wi kr dy <h ca poang 8pB kr 


nych i wazonowych, oraz kalendarz ogrodniczy 


Zasady Wiary Katolickiej 


przykładami historycznemi objaśnione, czyli Katechizm historyczny, przez X. Janą 
Schmida, 3 tomy, Wilno 1884 r. Rs. 4, z przesyłką pocztową Rs. 4'50, 


w gospodarstwie, pracowity pilny, trzeźwy i su- 
mienny, który praktykował w majętności 5000 
og obejmującej, jako pierwszy urzędnik go- 
spodarczy, poszukuje miejsca w Galicyi, na Po- 
doln lub K:ólestwie Polskiem od 1 kwietnia lub 
później. Adres: Jan Daniel Barłożno E 
Skurcz Kreis Pr. Stargard West-Preussen R. 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w AGENCY! dla ROLNISU 


warunkami, mogę pobierać lekcye. 
Ulica KARMELICKA Nr. 1, I-sze piętro, schody 
frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najświeź- 
szej mody z papieru lub organtyny.  (166-66-) 
Tamże potrzebne są natychmiast pan- 


kawaler, mający lat 21, 
Ekonom posiadający dobre świa- 
dectwa. poszukuje posady od 1 kwietnia lub za- 
raz. Oferty pod lit. A, B. Nr. 66 poste restante 
Andrychów, (748 2-2) 


zie (186-1-8) 8. Mikuekiego r R | pooeenneczecazacaczzzecacaz | y uzdolnione w szyciu Í krawiecozyżnie. 
| R -pod Nr. 28. Zakład budowy młynów, fabryka francuskich kamieni | 
Nasiona aA salwy młyńskich i machin | Ń i Wako kościaną 


buraków pastewnych ol 
brzymich w różnych gatunkach, 
marchwi pastewnej olbrzymiej, 
kukurudzy amerykańskiej 
„Koński ząb* wszystkie świeże z 
gwarancyą kiełkowania, oraz nasio- 
na cgrodowe warzywne poleca — 
zaś na nasiona leśne, trawy, koni- 
cze itd., przyjmuje wszelkie zamó- 


HAMPEL & BLASCHKEJ 


|| Froeblowskie, łamigłówki, lalki, í 
w Wiednin, IX., Gemeindegasse 14. | układanki, kamienie patentowa- 
główni zastępcy fabryk machin Alfreda hr. Harracha w Janowicach| | ne nowe, „Wózki, kenie, serwisy 
pod Rómerstadt na Morawie. | blaszane i porcelanowe, welocy- 
Polecają wszystkie numera gazy do mąk i drobnej kaszy ze znanejj ù pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki l 
w świecie fabryki pytli jedwabnych rri gigh Homberger, Wetzikon | ù i gry towarzyskie dla dzieci i do- l 
(w Szwajcaryi), najlepsze francuskie kamienie młyńskie wła-| | i 
snego wyrobu do wszelkich mieleń, z zupełnem poręczeniem doskonałej dzia-| Q rosłych, w znakomitym wyborze ù 
łalności i trwałości. (758-1-13) ` poleca 


parowaną 
| |w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
W |31/, do 49/9 azotu i 21 do 23°/ kwasu 
| |fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod: 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 


+ 
. 


N LECZENIE 


4? Suchet, 
Zapalenia oskrzeli, 


wienia, które punktualnie i natych. BEE" lilustrowan i je. i Wilhelm Fenz w Krakowie. w Krakowie. 

miast uskutecznia (713-1-10) y ksi katalog darmo- sptalnie a | Zamówienia zamiejscowe od- © wczesne waz tar 
i r DEA sie. -8- 

handel Edwarda Fuchsa prawe. faj a6 7 ) uprasza się ( ) 


| |Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel . 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


Mieszkanie 
: PARTEROWE 


w Krakowie, 


C. k. uprz. farby platynowe. 


gotowe do rozpuszczania tart3 w werniksie 
z eleju lnianego, trwałe na powietrzu, sil- 
niejsze niż zwykła farba olejna, pięknie świecą- 
ce na gładkiej podłodze zapobiegające poślzgnię- 
ciu, trwają najmniej pięć lat. Ochronna powłoka 
facynt domowych wystawionych na słotę, 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. 7472-40 ) N A S | E N | E L E Ś N E 

ŁA taniej, jak we wszystkich handlach krajowych, 

| przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnie- 

ctwo Zassów pod Czarny. Nasienie sosny 

i złr. 1:58, modrzewia 86 c., świerka 48 c, za fant. 

Sadzonki sosnowe przesyłą się opłatnie po 

90 e. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye kolei 

galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6,009 sztuk. 


najlepszy, z węgli gazowych, sprzedaje przy odbiorze od 100 


Tschinkla : B centnarów metrycznych (612-9-10) 
KAWA oszczędnościjj po 50 cnt. za 50 kilogr. 


PA 
| Wraz Z odstawą do kolei lub do koryta Wisły w Krakowie. | 


wilgotnych ści iw rd żelaza. 7 K a $ x > 
Konewoczki ma próbę od 3 do 10 kl po 1 zir, sahs m Kae f WIęc), 2 przedpokaj,-kasłeń PAA 
, 7 i + n ; 2 , , . . 

i 3s- mieć bar raath 19T RKA A ANES b TEA, | ZARZĄD ZAK ŁADU GAZOWE ë Traw miodowa i ogródka frontowego, jest od 1 kwietnia 
Platlnfarben- Fabrik, Wien, iese - ka '© do wynajęcia przy ulicy Lubiez, w pa- 


dukcyi, świeżą i pewną, sprze- 
bi pogo yy a w Wbrzeżu poczta Ea- 
panów, a w mniejszych ilościach p. Michnik 
kupiec w Bochni, 
I. gatunek po cenie złr. 4 c. 50 
i ARGE. hg „ 8, 50 


K a mia 
wy ADC l Dn A a a ERY 
arabskiej można nabyć w każdym| ,, „NASZA LSZEE, * NASZ BBE Ki IIA 


handlu ko:zennym. (537-9-26)| Król. wirtemberska akademia rolnicza Hohenheim. 


Półrocze latowe rozpoczyna się we środę d. 16 kwietnia b. r. Prospekt i spis 
wykładów z planem gospodarstwa majątku rozsyła podpisany na żądanie darmo, 
Hohenheim, w styczniu 1884 r. R. Dyrekcya akademii 
(410-2-2) za dyrektora: profesor Dr. E. Wolf. 


VI, Getre'demarkt 15, Najlepsze domieszki do ka 


(690-8-3) 


Administracya dóbr 
Wysockich 


poszukuje dzierżawcy do 
dwóch folwarków w dobrym stanie, 
z gorzelnią, rozległości 1134 morg. 


ZDOLNYCH AJENTÓW 
dla sprzedaży losów na CZĘŚCIOWE 
SPŁATY między temi także na 
losy austryackie i węgierskie 
Czerwonego krzyża 
przyjmuje pod korzystnemi warunkami 
Dom handlowy H FUCHS 


W Dankowicach 


Zgłoszenia przyjmuje Administra- pół mili od stącyi kolei żel. Cesarza (732 3 10) w Budapeszcie Dorotheagasee 9. ' 
cja dóbr w Wysócku, poczta Ra- OJ | Ferdynanda Jawiszowice, jest z wol-| >= 
ymno. (305-7-9) nej ręki do sprzedania para Ka=|q poapisanc, jedynie rzeczywiście 
rych powozowych koni, tanie 


5 konewek wody i za 5 
cnt, węgla. 
= Kto sobie kupi taki stołek 
kąpielowy WEYLA do o- 
- ot pn może ar naj- 
odniej ciepłe eli uży- 
pala Oa a h ippici uiy 
L. WEYL 
posiadacz e. k. przywileju | 
w WIEDNIU, I, Kśrntnerring 17, w WIEDNIU, 
Wanny, przyrządy natryskowe, klo» 
sety, lodownie, chłodniti piwa i t. p, 
Bą zawsze na składzie. (413-18-20) 


FEZKIE 


osłabienie, wicie 


AKCYJNY 


[TECZNY 


wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


SYGNATY; 


Kd | dobrze ujeżdżonych. z eleg. uprzężą.|||] żródło sprowadzania 
j a . : — dla wprost dowożonej z produkcyjnych 
krajów (472-11-12) 


surowej kawy 


rozsyła w paczkach po %%, kilo netto 
«agi pocztą za zaliczką należytości na- 
stępne wyborne, czyste, silne, ze 
czne, niefałszowane gatunki po wymienio- 
nych cenach za A kilo netto z ocie- 
niem i opłatą wszelkich kosztów dla 
odbierającego: 
Perłową Ceylon najlep. nisb, złr. 1:88 
Costaricea, zieloną „ 176 
„ Manilla, jasng , , 
Ceylon A, najlepszą, wielkoz, 
» IB, dobrs, zieloną . , 
mokkę, prawdziwą arabs . 
Afrykanską Mokke, $. 
Menado, najlepszą żółtą Jawę 
elkoziarnistą 


t Gónóral a PARIS 


epG 


i : 7 
Płótno King. 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cz blichowania) spowodowała nas do 


ED 


tn 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
pio d najtrwalszą i najtańszą ryą na 
wa e gatunki zj OM znak jest 


trzędowo ochronion 8, 
zostanie sgdownie bala ym Płótno King 


Wysadki chmielowe. 


Począwszy od d. 1 kwietnia b. r. 
rozsyłam , za poręczeniem kiełkowa- 


nia, silne i zdrowe zateckie wy- 
sadki chinielowe z uznanych 


g 
fa] 
: 
cieli dóbr i | 
Li) 
5 
| 


I SESJE IE [2] 


EPOSJYST ET 


i > | ROZA — Cuba, naji 
zriosków: azudzieć czych swat najlepszych ogrodów właści. K SOW Sa ż. 88 eentym. szerok. na Jawę, mos zieloną. . . 
zdan, pewnie i trwale usunąć, wyka- ` . Piękne koszule męzkie i dam- Domingo, wyborną . . . . 
miadh zostzerzóna kalasin zzyst ||] „E gatunku po złr. 12 > A kwi GRY | Err ERROR 
- ejj a. © © © $ si 4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu y2yj] ar seca see Menim dg łą. | |: ; 
Dr TAU's SELBSTBE H Ian. ” », POZA 1 L metr. na 6s ej | amasica, silną . . . . . . , 
Wydanie polskie: TBEWAHRUNG za 1000 sztuk opłatnie , umiejętne 4 e 3 sy 5y 3 3 39 kich prz pes » 1180 Pomarańcze 


opakowanie na miejscu w Zateczu 
za zaliczką i upraszam o wczesne 
zamówienie, gdyż zamówienia wyko- 
nane będą takim porządkiem, w ja- 
kim nadchodziły. (561-9-10) 
Edward Gross, 

inspektor gospodarczy w Micheld 

pod Zateczem (Saaz). 


(Orangen) lub cytryny (Limonen) 
mesyrńskie najlepsze, dojrzałe, wyboro- 
we owoce nowego zbioru, 35—45 szt, w pię- 
knym 5 ko. koszyku, zaopatrzone trawą 
morską przeciw mrozówi, I złr. 90 ct. 
za koszyk z ocieniem i opłatą. 
Sag” Przy zakupnie 3 koszyków naraz 
pod jednym adresem i opłatnem nadesła- 
'niem kwoty, na koszyku o 14 ct. taniej. 


R. Maiti w Tryeście. 


Wydanie niemieckie: Cena 2 złr. 
Tys'ące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole- 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napywrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastapi opłatna przesyłka 
w kopercie przez Werlags - Magazin 
von Gebr.. Rierey w Lipsku. 

W Krakowie do nabycia w księgarni 


w. łóżka płi © x AAT » 12:80 
Celem przekonania się o gatun- 
Ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatanków. (176-221-) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Wr. 13 — 14. 


Lwów, dnia 7 stycznia 1884 r. (164-47-) | c 


Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


| i 


łacu hr. Łosia. — Wiadomość u stróża. 


u R z 
J. M. Himmelblaua. (92-10-15) I Ry PRR ? 
+ AR i: „A+ R p yz SE TY CY WYNOS E -< 
a —— hm z ; ; m minii -m ama x Tem — — 


Xurs pieniędzy i papierów publ. 


Donau -Dampfsch. - Ges. 526 sir. 5% 
da Obligi długu państwa. Hiśbisty WRZ I0 » » » Em, 1870 z "5 
iiraków 8 marca 4%, Renta m A WĄEZC Budwols . . . . 200 s » . 1879. . . 40 a s |— —|— —| Insbrueku. -. . . , ... 
a ble 100 p m PSUJA ë» e o o s | Balsburg-Tyrol KRAT, . "200 1. . » Salsb.-Tyr. 1870 200 s 2 . 
zm miana zm 5h i A, Lony x rokn 1eb4 po 250 e | Pada jłeła - | 00 O; : PERUN I M "jk 40 36 
Marki niemieckie za 100 marek . : » : : : ù | 60 — 4" e | + 1860 e 600 „ Gal. Karola Ludwika . 910 > > o, i 1. 2 odotkj=—| PBW. |... 01. . 87 60 
Dukat ważny ję „ji IWA . i o i hoo s» + 1860 » 100 „ | Koszycko-Oderberg . . 200 „ » »  Mor.-Śzląs. linia 1871/72 5% 50 t0 
frankówka . .. . „ « « » . ni - 384 » » 100 , Lwowsko-Czern.Jaasy +.200 » o » pot. 14 milion. 18829 . „ |105 8:|106 70} Baima , , , . . . . . 58 — 
kaperyał ważny . . . . . « « « ere TOn » „1864 „ 50 , Nordwest austr, . . . 200 s» » » r.. .100 sir, 8% |104 80|106 80] Salsburgskie. . . . . . 31 60 
Srebro anstryackie sa 100 sir, . . . « « « « [100 — Ja tb +. LIL B. 20 2 ; 0|199 —| Frane, m. 1861: 00 u 7 IA Mt ky 47 50 
upony srebrne płatne za 100 sir., . . o . « | 99.50 Rudolfa . ° . . . . 00 „ > liza Boligg r Em. 1878. 900 » > 21 60 
Listy sastawne 4 obligi I. . 00 „ „ |17425|175 —| Gal-Karol-Lud. I Bm.: 800 > > 36 — 
pożyczka krajową 101 — alio Doai prre e k ~ea > [146 76) s Mi *187 50 * 28 36 
Pd ożyczka krajowa gala. « roku 1883 89 80 90|100 Tłelsbaku (Ouan | 309 7 3 Koszysko-Oderh.  . , 300 „ » | 99 60100 -| Wnainohgekina. . | - > 87 60 
pe zast. Tow aane 99 60 —| — - | Węg. kapkowaka 200 , » Lwow.-Ozer. I Em. 1866 800 s» 
44 , 7 LOW Ti Pie 4 5 =. » ord. ao Z: s s lae "Fl 
5% listy zast. Tow. kredyt. siensk. © pa 3 |9925 zem ly DA pakuj ~ OE » W | I89B0 : :- 
SABT ufo gatacka pot. HE 101 — = aen he m mor Seaia soja a Nordost. anst’. = -400 $ 3 
galio. zakł. włość — 51100 -=| — . 
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. ža 100 air. i E 60/121 p „ Em.1874 200 „ > 
S% listy zast. Banku hipot. gal. z ‘pre. 10% 100 50 = Badola: ino . . . 800 „ > 
5a listy zast.  „ n Rako wiać 40 lat (7 98 — 50| — » Em ARSE 1 A 
16%, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 7 —|101 Em. 187 | « + 800 E 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. „|A» | 98 — z0l100 *. |. -r 30 ” * 
6% list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot BY PN Stedmiogsodskiej 1 paw BY 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w, a. . 99 — 4, 60| 91 Btaatseisenbahn . è 500 fr. 3% 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot BY, 0| 99 Stddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 
za 18 Iat, banknot. za 100 złr. w. a. . 7 — 6%, 40| 99 " 200 złr. 5% 
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot Ą Thelssb.-Gesell" i : 
zà 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . = = Weg. gal. Łupkow. zo Ex 
5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli) | 99 7 I Em. 200 „ > 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. Í „ 100 rubli] | 87 £Og|-88% 5og| pepositen Bank © . . . | „ Nordost ". . . „800 „ 2 
Akcye kolejowe i bankowe. | » „złotem . . 200 „ » 
Westbahn. . . . 200 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po zir. 210 | 298 — |3 . ae 
N, yt rowako-Czerniowieckij r „ 1200 o S | x a Te RA 
5 anku hipot. we Lwowie | GT A 5 N R «0 i | , 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. M 200 wł, Wi EN O fos G0l109 r A PE 11 5% Dənan Regul. . . . . słr. 100 
Losy krajowe. . Em. Pramiowe |. » = 127 —127 5i] 4%, Listy likwidacyjne. . . . . . 
i rasta Krakowa . A A ..... . 5 Tureckie 
z paw are n AA A X A 35 jo. we lasso i h 3 imn 74 
Czcionkami Drukarni „Czasu*, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


